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Wznowienie kwestyi ruskiej. 


Wczorajsze wystąpienie posła O leśnickie- 
go w Sejmie naszym było nie mniejszą dla nas, 
jak dla Izby samej niespodzianką. Patrzącym 
na tę sprawę z oddalenia kilkudziesięciu mil, 
zdaje się nam, że Rusinom sprzykrzyło się po- 
prawne polityczne stanowisko ich posłów pod- 
tzas tegorocznej sesyi, zaczęło îm być niewy- 
godnie z puiednawczością Sejmu, i *la tego, aby 
się przypadkiem nie zdawało, że Rnsini są 
„kontenci*, postanowili urządzić w Sejmie „bor- 
bę*. Rzecz była najoczywiściej robiona na zi- 
mno, zważywszy, że poseł Głąbinski mowę swoją, 
która rzekomo tak wzburzyć miała posłów ru- 
skich, wygłosił na poprzedniem posiedzeniu Sej- 
mn. Poseł Oleśnicki więc miał czas ochłonąć 
z wrażenia i rozważyć, czy ma istotne powody 
do tak silnego ataku na rzecznika demokraty- 
cznej Jewicy. 

Przeczytaliśmy mowę posła Głąbińskiego w 
streszczeniu różnych dzienników lwowskich i nie 
odnieśliśmy żadnego z tych sprawozdań wraże- 
nia. jakoby poseł Głąbiński wyrażał się o na- 
rodzie ruskim wzpardliwie. Przeciwnie, akcen- 
tując pojednawczość Sejmu wobec ludności ru- 
skiej, podnosił ten takt, jako dodatni i chara- 
kterystyczny rys usposobienia narodowego Po- 
laków i polityki ich wobec Rusinów, w chwili, 
gdy Polacy są przedmiotem pościgu i srogich 
prześladowań ze strony Niemców i Rosyan. — 
W gprostowanin zaś faktycznem zabrawszy głos 
na wczorajszem posiedzeniu. oświadczył poseł 
Głąbiński, że w przemówieniu swojem raz 
tylko użył wyrażenia „szczep* odno- 
śnie do narodu ruskiego, ale wcale nia w zna 
czenin obraźliwem, bo mowca pojęcie szczepu 
uważa za szersze nawet niż pojęcie narodu. 

Na wszełki sposób tedy do burzliwego ataku 
za posła Głąbińskiego, a tem mniej na Sejm, 
Rusini w tym wypadku konkretnego nie mieli 
powodu. A już wprost na czystą komedyę wy- 
glądała ta niby secesya ruska, którą urządzili 
a Izby posłowie ruscy po mowie dra Oleśni- 
ckiego, zważywszy, że przecież nikt ich nie 
sprowokował, nikt ich nie drażnił. Przeciwnie, — 
Sejm zachował się wobec ataków dra Oleśni- 
ckiego i jego burzłiwej wprawdzie, lecz pod 
wzgiędem rzeczowym słabej, argumentacyi, ze 
zdumiewającym spokojem. 

Powiadamy: argnmentacya sama dra Oleśni- 
ckiego była pod względem rzeczowym słabą. 
Występnją w niej bowiem właściwie na plan 
pierwszy dwie tylko kwestye: czy wschodnia 
Galicya jest ziemią połską, czy ruską — 
: czy Rnsini „zależą“ — jak się p. Oleśnicki 
wyraził — od Polaków, czy od Austryi. 

To są kwestye, naszem zdaniem, dawno 
rozgtrzygnięte: pierwsza przez historyę 
l obecny stan posiadania Polaków i Ruśinów, 
druga przez prawno-państwowy ustrój 
iadministracyjny podział Austryi. 
Wschodnia Galicya dzisiejsza była bez wątpie- 
nia ziemią ruską. ale historycznie należała ona 
przecież, już od Kazimierza Wielkiego, jak to 
sam poseł Oleśnicki przyznał, do Polski i była 
jej integralną cześcią. Lała się na tej 
ziemi krew ruska, ale nie brakło chyba i pol- 
Skiej a raczej, było jej więcej od ruskiej, Nie 
yło nigdy, nie ma i w przyszłości być nie 
może barykad narodowych między 
wschodnią częścią Polski a Małopolską, względ- 
nie Koroną. Wolno Rusinom mieszkać i żyć w 
zachodniej, wolno być musi Polakom żyć í od- 
dychać we wschodniej Galicyi. I tak też dzie- 
je Się rzeczywiście. Wieczne wznawianie kwe- 
styi: dotąd, po San, wy, odtąd, od Sanu, my, —— 
jest dzieciństwem. jest npornem przelewaniem 
z pełnego w pnste naczynie. 


Zbigniew Orlicz. 


Mój kolega. 


Ze wspomnień młodości. 
38 (ing dalszy) 


W ławce klęczy Anielka, oczy utkwiła w o- 
braz Bogarodzicy, a obok niej Irenka z twarzą 
w dłoniach ukrytą. Anielka nie porusza nstami, 
ale modli się, modli się tak gorąco swojem ja- 
snem spojrzeniem, że ja patrząc na nią, czuję 
Się dziwnie maluczkim i złym. Czy ona mą ja- 
ki grzech na sumienin?.. C27 PO tej jasnej 
dziecinnej prawie główce przesuwają SIę kiedy 
złe myśli?... Słucham znów śpiewu pani Witol- 
dowej, ala oczy moje przykuwa do siebie Aniel- 
ka. Ona się ciągle modli, nie zwraca Uwagi na 
otaczających ją ludzi, modli się wyrazem twa- 
rzy i spojrzeniem. Czy też jej modlitwa będzie 
wysłuchaną ?.. © 'eo ona się modli?.. Gdyby 
się tak pomodliła za największym grzesznikiem, 
to chyba miałby winy odpuszczone... SF 

Podniesienie. Wszystkie głowy pochylają 516 

u ziemi, wszystkie kolana się zginają.. Aniel- 
ka klęczy, pochyla więc tylko czoło i widzę 
Przez chwilę nad ławką, bobrową czapeczkę. 
Modli się znowu, nie patrzy jnż na ołtarz tyl- 
ko na dym kaćzideł, płynący ka górze, a ra- 
zem z tym dymem unosi się jej modlitwa do 

nu Najwyższego... Gdyby ona tak kiedy po- 
Modliła się za mnie. chwilkę, tylko chwileczkę... 

Nagle oczy nasze spotykają SIę. Anielka swoje 

Puszcza ku ziemi, czuję, że zamąciłem jej ja- 
SDĘ myśli Mija kilka minut, Anielka oczu nie 

osi wcale, na chórze pieśń rozlega sią zno- 
%u i znowa dźwięczą dzwonki przed ołtarzem. 


J 
bo 
l 


| jej rączki, 


Rusini żyją, tak samo, jak Polacy, w An- 
stryi, ale jedni i drudzy żyją w Galicyi, 
mającej swoją autonomię. I choćby posłowie 
ruscy urządzali po 10 secesyj na każdej sesyi 
sejmowej, to tego stosunku prawno-państwowe- 
go i autonomicznego zarządu Galicyi nie zmie- 
nią. A stąd wniosek oczywisty: mnsi być cała 
suma spraw narodowych ruskich, które w Sej- 
mie, i tylko w Sejmie załatwiane będą. 

Rusini żyją w Austryi; tak, to prawda. Ale 
niemniej prawdą jest, że w tejsamej Anstryi 
żyją także Polacy, i że gdy Rusini ze 
swojemi żądaniami trafią do rządu centralnego, 
to tensam rząd nie może zamknąć drzwi przed 
Polakami, bo oni dla niego nie są i nie będą 
od Rusinów gorszymi. Ten kij anstryacki za- 
tem, którym odgrażają się nam wiecznie po- 
słowie ruscy, ma dwa końce; Rusini trzymają 
go za jeden koniec — za drugi trzymać go bę- 
dą Polacy. Inaczej być nie może. 

Było więc krokiem wysoce niepolitycznym 
całe wczorajsze wystąpienie posła Oleśnickiego, 
bo choćby dla posłów ruskich osoba posła Głą- 
bińskiego nie była dość sympatyczną, nie mieli 
oni najmniejszej potrzeby wznawiać kwestye, 
które właśnie Sejm obecny starał się na ko- 
rzyść lndności ruskiej załatwić i dał wobec 
niej dowody niezaprzeczenie dobrej woli. 


Pod grozą nowych ofiar. 


Piszą nam z Warszawy: 

Przeżywamy teraz chwile ciężkie, smutne... 
Dziesiątki tysięcy naszych braci z Królestwa 
i Litwy poszło już na śmierć niechybną, ty- 
siące rodzin zostało skazanych na głód i nę- 
dzę. Do niedawna ładziliśmy się jeszcze, że już 
dosyć krwi polskiej polało się w Mandżuryi, 
że chociaż z Królestwa powołnją na plac boju 
lekarzy i oficerów zapasowych, ogólnej mobili- 
zacyi w kraju naszym nie będzie. Bujna wyo- 
braźnia, chcąc odegnać straszne myśli it prze-, 
widywania, stwarzaia najrozmaitsze bajki. Po- 
cieszano się, że okręg warszawski, jako nad- 
graniczny, nie może być ogołocony z żołnierzy 
zapasowych, że tego wymaga traktat rosyjsko- j 
francuski, że w ostateczności wojska czynne 
wyruszą stąd na pole walki, a z rezerwistów 
potworzą na miejscu garnizony i t. p. Opowia- 
dano brednie, które znajdowały posłuch i wiarę 
wśród strwożonych umysłów. Rzeczywistość 
rozwiała te nadzieje. Chociaż Warszawa jest 
jeszcze wolną od tego podatku krwi, jaki ścią: 
ga z nas przemoc carska, ale teraz już sią 
nikt tn nie łudzi, Dziesiątki tysięcy rezerwi- 
stów żyje pod straszną grozą, że lada dzień 
powołają ich pod broń i wyślą na żer kul ja- 
pońskich. Dziesiątki tysięcy ludzi patrzy co- 
dziennie z niepokojem na rogi ulic, czy plakat 
o mobilizacyi nie obwieści im wyroku śmierci, 
a rodziny ich nie pogrąży w nędzy. — Przed 
każdem drukowanem ogłoszeniem  rządowem, 
przylepionem na marze, zbierają się tłumy lu- 
dzi ciemnych, ledwo obeznanych z literami, 
którzy z bijącem sercem starają się odczytać 
rzekomą odezwę 0 mobilizacyi. Straszny niepo- 
kój, okropne oczekiwanie! l 

Już teraz mobilizacya dotknęła bardzo wiele 
rodzin w Warszawie. Nie licząc oficerów i le- 
karzy, znajdujących się na placu boju i mają- 
cych niebawem tam się udać, powyławiali i wy- 
ławiają jeszcze w Warszawie tych rezerwistów, 
którzy mieli nieszczęście w ciągu tych osta- 
tnich sześciu tygodni przebywać choć dni kilka 
w miejscowościach, gdzie ogłoszono mobilizacyę. 
Biorą ich pojedyńczo, bez hałasu i wcielają do 
armii czynnej. 

prócz tego, ekonomiczne skutki wojny co- 


porusza jej usta. 
myśl ziemska 
to podniesieni 
to jakaś cich 


Ale to nie to samo, jakaś 
płoszy jej modlitwę. To jnż nie 
e ducha, nie ten zapał serdeczny... 
a bolesna rezygnacya. 

Patrzę na nią i myślę, że przy tej dziew- 
czynie każdy musiałby być lepszym, że onaby 
była tym dobrym aniołem-stróżem, zatrzymują: 
cym zbłąkanego na brzegn przepaści... 

Kończy się nabożeństwo, Orliccy zabierają 
pana Hieronima do swoich sani, ja siadam z 
pannami. Irenka powozi, ja i Anielka umie- 
szczamy się na głównem siedzeniu. Ruszamy z 
kopyta. Wiatr chłoszcze nam twarze, ubranie 
zasypują grudki zmarzłego śniegu. Twarzyczka 
Anielki zaróżowiona od mrozu, oczy wydają 
się jeszcze ciemniejsze. — Droga nierówna, co 
chwilę wpadamy w dół lub wjeżdżamy na za- 
ape; śnieżną. Sanki przechylają się; w takich 
wiłach krytycznych obejmuję Anielkę w pół, 
obawiam się, że wypadnie. 


ch 


= «Owiedz mi, kuzynko — pytam wre- 
SZCIE — O co sia | ; 9 
Anielkż © się modliłaś tak gorąco: 


Spuszczą oczy i milczy. 
CO, © co? — 

— O szczeście — gz B=. 

Czyje? peze, nia podnosząc oczu. 

— Wszystkich! 

— Nie wierzę. Tak gorąco 

modlić za osobę bardzo nkochaną. 

— A więc modlitam się za osobę EN) 

kochaną. i | 

Ukrywa twarz w mufce, a ja nachyjąm się 

i m: A 

i io jest ta osoba, Anielko, kto? 

— Nie powiem. ; . "3 

Próżno raj Anielka odpowiada nie i 

nie. Jest czasami bardzo stanowczą. Zmarzły 

te drobne, dziecinne rączki, więc 

raz drugą i tulę do ust, tak 


można się tylko 
aną 


biorę raz jednę, 


na patrzy uparcie ua książkę i cichy szept i się najprędzej rozgrzeją. 


raz bardziej dają się nczawać. Wielu z tntej- 
szych przemysłowców i kupców, mających han- 
dlowe stosunki z Rosyą, skutkiem niewypłacal- 
ności odbiorców rosyjskich stoją nad brzegiem 
ruiny materyalnej. Całe majątki potracili w cią- 
gu kilku miesięcy. „Jeszcze gorsze jest położe- 
nie sfer pracujących. Brak roboty w niektó- 
rych gałęziach przemysłu zwiększa zastępy nę- 
dzarzy w zastraszający Sposób. Nędza i głód 
na porządko dziennym. I w takich czasach mo- 
bilizacya jest podwójną klęską. Oprócz cierpień 
moralnych stwarza warunki materyalne nie- 
zwykle krytyczne, Na peowincyi niektórzy z re- 
zerwistów podczas wezwania znajdowali się bez 
środków do życia. Trudno wyobrazić sobie, jak 
straszne było ich położenie. Zostawili rodziny 
nawet w pierwszej chwili w najokropniejszej 
nędzy, a sami poszli bez grosza. Władze zaś 
wojskowe nio przygotowały dla nich absolutnie 
nic. Kto nie miał własnych pieniędzy, nie miał 
wprost co jeść i musiał przez szereg dni pozo- 
stawać o głodzie i chłodzie, ba nawet nie miał 
dacha nad głową. To też oddawano CZĘStO osta- 
tni grosz rezerwistom. » 
Wprost trudno wyobrazić sobie, co się dziać 
będzie, gdy krytyczna chwila mobilizacy! na- 
dejdzie także dla Warszawy, gdzie i tak jest 
tyle nędzy. Na jakąś skuteczną pomoc Społe- 
czeństwa, krępowanego przez rząd, niepodobna 
liczyć. Dotychczasówa działalność różnych ko- 
mitetów, znajdujących się pod ścisłym dozorem 
policyi i nie mogących bez niej zrobić kroku, 
jest kroplą w morza nędzy i dotychczas nie 
wychodzi prawie poza obręb dyskusy!. Prasa 
nie może współdziałać, bo krępowana cenzurą, 
z konieczności pomija najżywotniejsze Sprawy 
i zajmuje się drobiazgami, dla szerszego ogółu 
najzupełniej obojętnemi. Jadyna deska ratunku, 
która mogłaby w obecnej chwili tysiącom lu- 
dzi dać pracę i chleb, olbrzymia pożyczka miej- 
ska, leży bezużytecznie i ze stratą dla miasta, 
bo binrokracya rosyjska nie raczyła Jeszcze 
zatwierdzić robót. Słowem, niema żadnych wi- 
doków, aby przynajmniej materyalnym nieszczę- 
ściom szerszych warstw ludności można było 
zapobiedz w tak krytycznych chwilach, jakie 
przeżywa i przeżywać jeszcze będzie Warsza- 
wa. O akcyi rządowej da się powiedzieć tylko 
tyle, że wzmogła się działalność... rozpasanego 
żołdactwa po niicach miasta. A nawet tak wy- 
chwalany oberpolicmajster Nolken, prezes róż- 
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szcze, na jak wysokie kary skazano przed kil- pewne powołany zostanie na te „przymusowe 
ku laty panie polskie, które w tym celu gro-|wakacye“. 


madziły w prywatnych swych mieszkaniach 


Znany bank komisowo-parcelacyjny pod fir- 


małe gromadki dzieci. Obecnie nową taką od-|mą „Drwęski Langner i Sp.“, należący do by- 
kryto zbrodnię. Winowajcami są, a raczej mają |łego wydawcy „Pracy“, p. M. Biedermanna. na- 
być — bo jeszcze im winy nie udowodniono — | był w tych dniach, celem parcelacyi lub sprze- 


księża polscy 


Klika nauczycieli bakatysty- |dania rodakowi w całości, piękny majątek ziem- 


cznych oskarża ich w gazetach niemieckich, że ski Ujazd w powiecie gnieźnieńskim. Jest to 
pod pozorem przygotowywania dziatwy pol-|jnż druga wieś polska w tym powiecie, która, 
skiej do Sakramentów św. uczą czytania i p!- |dzięki tej firmie, pozostanie w rękach polskich. 
sania polskiego w kościele. W tym celu| Nadto zaś nabyła ona trzy znaczne majątki 
przypuszczają do tej nauki już nawet 8-letnie |ziemskie z rąk niemieckich: Gurowo, Gniewko- 
dzieci. — Jeden z podżegaczy hakatystycznych wo i Brudzewko, Dla powiatu gnieźnieńskiego. 
stwierdza ze zgrozą, że w Poznanir ks. Kłos|gdzie komisya kolonizacyjna posiada najwię- 
każe dzieciom przepisywać z książek po poisku|ksze obszary, rzecz to wielkiej wagi. 


tak niebezpieczne dla państwa pruskiego po- 
wiastki, jak „Czujny pies“, „Biała mysz“ it. p. 
We wsi Sobocie pod Poznaniem wyręcza księ- 
dza tamtejszego w tej oczywistej „zdradzie 
stanu“ jego organista. — Na wieść o tem po 


Z Sejmu krajowego. 


Na wczorajszem wieczornem posiedzenia 


wstała teraz w całej prasie hakatystycznej o- |toczyła się w dalszym ciągu szczegółowa 
gromna wrzawa. Jakże germanizacya w szko-|rozprawa nad budżetem. Wypadkien 
le — wołają te gazety — ma wydać pożądany | politycznego znaczenia na tem posiedzeniu była, 
owoc, jeśli księża polscy w ten sposób jej prze-|drnga z rzędu tego dnia, dekiaracya po 


ciwdziałają? 


słów żydowskich, będąca odpowiedzią na 


Żale te kończą się naturalnie energicznym | oświadczenie episkopatu. Oto przebieg wczoraj- 
apeiem do rządu, aby księży, którzy dopuszcza- | szego, wieczornego posiedzenia: 


ją się tej zbrodni, pociągnął do odpowiedzial- 
ności. 


Przy rubryce IV (Dobroczynność) na 
którą komisya preliminnje 95.473 kor. ks. me 


w pierwszym” z przytoczonych wypadków, |tropolita Szeptycki, podniósłszy dobitnie 
hakatyści pomylili się w adresie. Ks. Kłos o-| działalność przytuliska brata Alberta we Lwo- 


świadcza bowiem, 
dzenia są zupełnie bezpodstawne. 
uiega wątpliwości, że powstanie teraz prawdzi- 
wa nagonka na księży polskich, że żandarmi 
wdzierać się będą do kościołów, aby kontrolo- 


wać nankę przygotowawczą do sakramentów św. |telni ak 
Władza kościelna mogłaby wprawdzie wziąć w | sprowad 
obronę księży, mogłaby wskazać na to, ża uau- | kowa. 
ka polskiego czytania jest w kościele wręcz | Nadto uchwałon 
niezbędna, jeżeli dzieci mają z dobrym skntkiem | pogorzelców Br 
korzystać z katechizmu. Lecz czy to uczyni,|kor. i dla wsz 


wątpić można. Na naszej „wyspie tumskiej* | 
panuje zawsze jeszcze chęć unikania zatargów | 
z rządem. A przecież raz wreszcie należałoby 
stwierdzić chociażby przez Rzym, jak daleko 
sięga władza rządn praskiego w kościołaeb ka- 
tolickich. f 

Im bardziej rząd uniemożliwia zbiorową nan 
kę dziatwy polskiej w języku ojczystym przez 
powołane do tego osoby, tem większy obowią- 


że dotyczące jego osoby twier-|wie i Krakowie, wniósł, aby prócz pobieranej 
Mimo to nie |stałej suhwencyi 2000 kor., Sejm przyznał tym 


przytnliskom jeszcze jednorazowy datek 8000 
kor. Wniosek ten uchwalono. 

Pos. Bojko poparł petycyę komitetu „Czy- 
ademickiej* w Krakowie w sprawie 
zenia zwłok Słowackiego do Kra- 
Petycyę tę odesłano do Wydziału kraj 
o jednorazową zupomoge dla 
zeska i Sokołowa po 1000 
l ystkich innych gmin ne 
wiedzonych ogniem, w liczbie kilkndzie- 
sięcin, łącznie 10.000 kor. 

W rubryce V (Oświata) uchwalono dla 
Akademii Umiejętności w Krakowie 79.000 kor. 

Przy pozycyi 98 (Rada szkolna krajowa) dr 
Loewenstein odczytał następającą 
deklaracyę: 

„Imieniem posłów wyznania żydowskiego, zasia- 
dających w tej Izbie, mam zaszczyt złożyć nastę- 


nych komitetów ratunkowych, okazał najwięk- |zek spada na rodziców uczenia polskiego czy- |pujące oświadczenie: Z początkiem bieżącej sesył 


l 


szą troskliwość o.. nowe rewolwery dla poli-itania i pisania w domu własnych dzieci. — | postawiliśmy wniosek o powołanie jednego członka 
cyi, których sprawienia <ażądeł od magistratu II pod tym względem coraz lepiej się u paajwyenanla mojżeszowegć do grona Rady czkolnaj 
dzieje Nawoływania prasy nie przebrzmiewają | krajowej. Wniosek ten poparły wszystkie stronni- 


Ten drobny fakt doskonale charakteryzuje rząd 
rosyjski. Gdy naród składa najcięższy podatek, 
bo z krwi swoich synów, gdy skutkiem wojny 
przechodzi straszne chwile przesilenia, na pier- 
wszym planie jest troska o nowe rewolwery 
dla policyi, aby mogła w razie potrzeby, w myśl 
rozkazu Czertkowa, dość sprawnie mordować 
bezbronną ludność. 


Korespondeneya Nowej Reformy". 


Poznań, 9 listopada. 
(Tropienie za nanką polską. — Denuncynwanie księży 
polskich. — Co Sadki shadi dachowna, — Nauka w 
domu, — Związki zawodowe. — Na pół roku więzienia. — 
Z walki o ziemię polską). 


Jak stora wyżłów, tropią dziś agenci haka- 
tystyczni za wszystkiem, co ma jakikolwiek 
związek z nauką dziatwy polskiej czytania i 
pisania w języku ojczystym. Rząd, mimo zape- 
wnienia hr. Buelowa, że Polakom wolno mó- 
wić, jak im „dziób nrósł*, uniemożliwia naukę 


tę wszelkiemi sposobami; wiadomo przecież je- 


a Witoldowa wszystko 
palcem z daleka, a 
a mi w ucho nie- 


Mijają nas Orliccy. T 
dostrzedz musi, grozi mi 
gdy się sanki zrównały, rzuć 
znacznie: 

— Lampart. 

Nie wiem, dlaczego rozg we 
chciałbym przecież mieszać Anielki z tamtemi, 
co się przesuwały przez moje życie, nawet 4 
tą uroczą Helą. O, nie! Anielks jest czemś tak 
czystem, tak dobrem i tak niewinnem.. taka 
anielska i taka nieskalana!... 

Podnosi główkę i patrzy gwemi łagodnemi 
oczami. 

— Nie lubię zimy — mówi — Wszystko 
zamiera pod śniegiem, niema nigdzie nawet ro- 
baczka, ani trawki. Gdybym ja rządziła świa- 
tem, stworzyłabym wieczną wiosnę: 

— Nie lubisz zimy? — pyta Irenka. — Czyż 
to mie wspaniały obraz, ten parów śniegiem 
zasypany lub te poszarpane wzgórza nad brze- 
giem Wisły? Ja lubię grozę zimy. W tem jest 
coś potężnego... 

— Jakież one do siebie niepodobne, — my- 
ślę i spogląłjam raz na jedne, TaZ na drugą. 

— Cóż to za przyjemność — mówi znowu 
Irenka — pędzić tak sankami 1 roztrącąć za- 
spy śniegowe, albo cwałować na konin, gdy wi- 
cher nam skrzydeł dodaje, lub szaleje zadymka! 
To rozkosz... 

— A czy nie wolałabyś, EUZynko, — rze- 
kłem — w taki śnieżysty wieczór zimowy sie- 
dzieć w zacisznym pokojn przed kominkiem 
przy boku ukochanego człowieka, i słuchając 
świstu wichru. jęczącego w kominie, spędzić 
czas na takiej serdecznej, pouinej pogawędce, 
a zamiast borykać się z zadymką i barcować 
na rozkapryszonej „Strzałce“, z główką przytu- 
loną do jego ramienia zamieniać pocałunki? 
Gdyby dano do wyboru. cqbyś wybrała?... 


niewało mnie to. Nie 


< 
ne r e O ZN a a- 


n e a KR 


bez skutku. 


Dziś już nawet w wielu robotni- |ctwa polskie, reprezentowane w tej Izbie. Myśl za 


czych rodzinach dzieci po powrocie z niemiec- | sadniczą, zawartą w naszym zwiąsku, uznał Sejm 


kiej szkoły muszą brać do ręki polski elemen- 
tarz. 

Wogóle wielka to pociecha, że właśnie w 
tych sferach poczncie narodowe wzmaga się 
ogromnie. Innym na to dowodem jest szybki 
rozwój polskich związków zawodowych. Mimo 
wielkich korzyści materyalnych, jakie dają im 
liczne i zasobne związki zawodowe niemieckie, 
polscy robotnicy coraz liczniej garną się do już 
istniejących lub powstających tego rodzaju or- 
ganizacyi. 

„Dziennik Śląski* pornsza jąż myśl zjedno- 
czenia tych związków prowincyonalnych w je- 
den wielki dla całego zaboru pruskiego. 

W dniach 22, 23 i 24 listopada odbędą się 
w Poznanin wybory do Rady miejskiej. Ich re- 
zultat wykaże, o ile żywioł polski wzmógł się 
w ostatnich latach w stolicy księstwa. 

Niedoli redaktorów polskich zakosztuje znów 
wydawca „Górnoślązaka”, p. Jan Kowalczyk. 
Skazany za obrazę pewnego księdza germani- 
zatora na pół roku więzienia. Wkrótce jnż za- 


— Bez namysłn, to drugie — adpowiada se- 
ryo. 
T A ty, knzynko, wiosnę... czy miłość? 

Gołębie oczy Anielki podnoszą się, patrzy 
chwilę tak jakoś dziwnie, wreszcie szepcze: 
„zgadnij!“ 

Ale niema już czasu na odpowiedź. Wpada- 
my w bramę dziedzińca, na ganku są już Or- 
liccy i p. Hieronim. Irenka daje lejce stangre- 
towi, a sama znika szybko w sieni. Spieszy 
pełnić obowiązki gospodyni domu. 

Zostajemy we dwoje z Anielką. W progu 
spotyka nas ksiądz, staruszek, przymrnża oczy 
i pyta: b 

— Czy to państwo zgłaszali się dziś do za- 
krystyi, aby dać na zapowiedzi? i + 

— Nie, księża proboszczu, — odpowiadam i 
spoglądam na Anielkę, która pioni się jak pol- 
ny mak — jeszcze nie — dodają ciszej — ale 
to dobra wróżba.. i 

Anielka ucieka i nie wraca aż do obiadu. 
Widzę, że chce mnie unikać, * ale TER "pd 
miejsca zajęli, a wolne krzesło zostało tylko 
* aaia z żalem na Irenkę, że jej właśnie 


to miejsce zostawiła... 
Toczy się rozmowa ogólna, wpadamy na te- 


ityki. P. Hieronim pioranuje na Niem- 
Fa gee - awiada przyszłą wojnę europejską, 
po której kamień na kamienin nie pozostanie, 
a lndzie się tak wymordnją, że nie będzie ko- 
mu grzebać kości, rozrzuconych po polach. 

Spoglądam na Anielkę. Słucha z szeroko o 
twartemi oczyma. 

— To byłoby okropne, — szepcze. — Dla. 
czego w sercach Indzkich mieści się tyle nie- 
nawiści dla drugich, dlaczego jedni drugim wy- 
rządzają tyle ziego?.. 

I w łagodnych oczach Anielki maluje się 
taki amntak nad złością indzką, że mam ocho- 


już poprzednio dwukrotnie za sprawiedliwą I poży 
teczną, wprowadzając zastępcę wyznania mojżeszo:- 
wego do Rad szkolnych miejskich | okręgowych 
W konsekwencyi tego stanowiska Sejm uzna? nas; 
wniosek, nchwalając ustawę o Radzie szkolnej kra 
jowej i powołując przedstawiciela naszago wyzna 
nia także w skład tej naczelnej w sprawach szkoł 
nictwa władzy krajowej. Za uchwałę tę skła 
dam imieniem ludnosci żydowskiej 
tego krajo Wysokiemn Sejmowi, komisyi szkolnej 
i czcigodnemu jej sprawozdawcy wyrazy szcze- 
rego podziękowania, bo za akt sprawiedli- 
wości należy się uznanie i wdzięczność. 
Wdzięczni jesteśmy zś te uchwałę nietylko dlatego, 
że jest urzeczywistnieniem  przysłagujących nam 
zasadniczych praw, ale też dlatego, że otwiera nam 
nową dziedminę współpracownictwa około dobra 
tego kraju i narodu. 

„Z dostojnych ust padło niebawem słowo obawy, 
że niebezpieczeństwo wypłynąć może a v- 
chwałonej ustawy sejmowej. Gdyby te obawy od- 
nosić się miały do taktu, że jeden z naszych współ- 


ię przycisnąć j 
całunkami, 

— Gdyby każdy miał tak dobre serce, jak 
ty, kuzynko, na świecie panowałoby wiekuiste 
szczęście. 

— I ty, kozynie, nie zrobiłbyś krzywdy ni- 
komu, — mówi z wiełkiem przekonaniem a pó. 
źniej dodaje: 

— Ludzi dobrych jest bardzo dużo na świe- 
cie, tylko nie wszyscy tak postępują, żeby in- 
nym było z tem dobrze. | 

Irenka spogląda na nas i uśmiecha się po- 
błażliwie, jej oczy zdają się mówić; chwytajcie 
to szczęście, które się do was uśmiecha, — a ja 
czuję dla niej za to ogromną wdzięczność i my- 
ślę, że jednak ten Wicek urodził się pod szczę- 
6 <= taj A taką Irenkę i po- 
zyskał pr 1e Heli 
była czarująca. eli, która bądź co bądź 

I pytam nagle: 


4 do piersi i te oczy pokryć po 


Czy knzynką - s w 

| 9 nie wi 

nią Ruszczycową? e wie, co się dzieje z pa- 
— Nie wiem. Dawn : c 

wiadomości, awno nie miałam od niej 


Spoglądam na Anielkę i widzę, że dziwnie 
Pagan Napróżno staram się powrócić jej 
umor poprzedni, sile się na koncepta, wciąga 
do rozmowy napróżno. 

Wstajemy od obiadu, przechodzimy do sali, 
potem na papierosy do gabinetu stryja. Aniel- 
ka siedzi smutna, jakby ją spotkała jakaś wiel- 
ka przykrość. Wzdycha! Wzdycha tak ciężko, 
że mnie samemu serce się ściska i porywa mnie 
jakieś niezwykłe rozrzewnienie. Nigdy tego nie 
odczuwałem dla żadnej kobiety. Wreszcie wy- 
chodząc z salonu spoglądam jeszcze na nią, ale 
oczy jej zamiast szukać moich. opuszczają się 
na draperyę żałobnej sukienki.. Co jej się 
stało? (C. å n.) 


—— | 
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wyznawców zasiądzie w gronie Rady szkolnej kra mx ukłonów i zapewniał, że skoro następca tronu 
jowej, to wobec wysokiej powagi i cześć budzące- |nie chce zdradzić swojego incognito, to on potraf 
go stanowiska tego, który słów tych użył, nie mo- | milczeć. W trakcie tej rozmowy przybyła do sali 
glibyśmy ich pominąć milczeniem, bo ani nile liczyć | grapa gości. którzy w jednym z owych wojskowych 
się z niemi nie możemy, ani treści ich podzielać. , poznali natychmiast następcę tronu serbskiego i 
Powołani w kraju do równych obowiązków, a pra- | zachowywali się odpowiednio wobec niezwykłego 
gng: je rzetelnie spełniać, domagamy się też urze- |w ich mniemaniu gościa. Obydwaj uczniowie woj- 
czywistnienia naszych równych praw, a zapewnić |tkowi, widząc, że położenie ich staje się coraz 
możemy reprezentacyę kraju, że zastępca naszego | przykrzejszem, opuścili wreszcie kawiarnię, ażeby 
wyznania, daleki od mięszania się w sprawy, do- | powrócić do Belgradu, skąd wydalili się bez po- 
tyczące innych wyznań, służyć będzie tym ideal- | zwolenia swej władzy. 

nym celom, które nam przyświecają, t. j. wspól- Na alicy spotkała ich babina jakaś i zapytała 
nia z nimi pracować nad kalturalnem|wprost towarzysza rzekomego ks. Jerzego, czy ten 
ajednoczeniem naszych współwyznaw-| „drugi pan“ jest następcą tronu. Źołnierz, rozba- 
ców B|'narodem. Stawiając nasz wniosek, dziś|wiony tą aferą, nie namyślając się, odpowiedział: 
przez Wysoką Izbę uchwalony, nie odwoływaliśmy |tak. W jednej prawie chwili dowiedziało się całe 
się do obowiązujących postanowień ustaw państwo- | miasteczko, Że w murach jego przebywa następca 
wych zasadniczych, ale do owej tradycy| na-|tronu, i wkrótce tłam ladności otoczył obu mło- 
rodowej, której duch tolerancyi i powoływania | dzieńców. Ale to był dopiero początek. W pobliżu 
wszystkich do słażby publicznej nigdy nie był ob- | prefektury przyszedł do mich urzędnik policyi i 
cym, a w uchwale Wysokiej Izby widzimy wyraz |stanąwszy przed rzekomym następcą tronu, zamel- 
tej idei sprawiedliwości, będącej tradycyjną u na- | dował, że oddaje się na usługi „jego królewskiej 
rodu, z którym jesteśmy złączeni z woli | wysokości“. Towarzyszowi rzekomego następcy tronu 
Opatrzności, idel, która jest podstawą jego bytu | spodobała się ta komedya z pomyłek, polecił więc, 
{i tródłem wspólnych nam nadziei." jako „adjutant jego królewskiej wysokości* owe- 

Referent dr Kozłowski wyraził się z uzna- | mn urzędnikowi, ażeby nie przeszkadzano następcy 
niem dla poważnego tonu, w jakim utrzymana |tronu, który przybył incognito na wycieczkę i chce 
powyższą deklaracyę, i starał się wytłomaczyć | mieć spokój. Urzędnik odpowiedział, że zastosuje 
treść oświadczenia episkopatu. się do rozkazu, poprosił jednakże gości, ażeby wy- 

Mowca wyraził nadzieję, że reprezentant wy- | poczęli w prefekturze. Następca tronu podziękował 
gnania Mojżeszowego w Radzie szkolnej krajo- |łaskawie i przyjął zaproszenie. 
wej ściśle trzymać się będzie dekiaracyi dra| Wkrótce przybył do urzędu pretekt | przyjął na 
Loewensteina i że za tym głosem pójdzie tak- |czele całego personala urzędniczego następcę tronu, 
te młodzież żydowska. (Oklaski). który z wszystkimi rozmawiał, a wreszcie przyjął 

Przy wydatkach na krajowy „fundusz |zaproszenie na ucztę. Więc tedy w gronie urzędni- 
szkolny“ poseł Łazarski dumagał Się pod-|ków prefektury, za którymi postępowali dwaj żan- 
wyższenia kredytu, przeznaczonego na renume- |darmi, udał się następca tronu ze swoim adjutan- 
racye dla nauczycieli i na budowę szkół w po-|tem do restanracyi, w której prefekt kazał w ogo- 
wiecie bialskim i żywieckim z 6000|bnej sali urządzić jak najwspanialszą ucztę. Pod- 
na 60.000 koron. W głosowanin wniosek posła |czas uczty prefekt, nie wiedząc, co ma zrobić pó- 
Łazarskiego odrzucono 44 głosami przeciw 42.|źniej z dostojnym gościem, zażądał telefonicznie 
(Cóż za szkoda. Przyp. red.). Dalej uchwalił instrukcyi z Belgradu. Prefekt policy w Bełgra- 
Sejm wezwać rząd, by powiększył liczbę in- | dzie, zdziwiony obecnością następcy tronu w Obre- 
spektorów krajowych i okręgowy ch | nowaen, zatelefonował do ministra spraw wewnętrz- 
aby utworzył posadę krajowego inspektora kur- nych, który wydał rozkaz, ażeby przygotowano dla 
sów i szkół rolniczych, dalej, by pod-| rzekomego ks. Jerzego nocleg w Obrenowacu, a na 
wyższył subwencyę na stypendya dla kan- drugi dzień dano mu świtę do powrotu. Wiado- 
dydatów na nauczycieli ludowych i wstawił w | mość ta dostała się oczywiście do pałacu królew- 
budżet na rok 1905 potrzebną kwotę na zało- |skiego i wtedy wyszła na jaw mistyfikacya. 
tenie kilku nowych seminaryów nanczycielskich| I oto prefekt w Obrenowaca jeśzcze podczas uczty 
w Galicyi. Przy pozycyi 100 uchwalono na |otrzymał z Belgradu rozkaz, ażeby uwięził tałszy- 
wniosek posła: J aworskiego podwyższenie | wego księcia i jego rzekomego adjutanta i odesłał 
subwencyi na internaty z kwoty 12 na 14|ich pod strażą do Belgradu. Prefekt obrenowacki, 
tysięcy koron. dowiedziawszy się, Że padł ofiarą intrygi, czy ko- 

Po uchwalenin rubryki „Prywatne zakłady | medyi, wpadł we faryę skutkiem zbłaźnienia się i 
naukowe“ rozwinęła się, nie pozbawiona komi- |obawy, że może stracić posadę. Uwięził swoich go- 
cznych motywów, rozprawa nad rubryką „Tea-|ści i odesłał ich do Belgrada, dodawszy im na 
tra i sztuki piękne“. Poseł Kramar-| drogę sporą dozę grubiaństw. 
czyk rozwijał bardzo oryginalne poglądy naj Obydwaj uczniowie szkoły podoficerskiej zostaną 
teatr i wyraził obawę z powodu, że wie, co się|oczywiście ukarani, ale kara nie może być zbyt 
dzieje na scenie, „lecz nie wie, co się|wielką ze względu na łagodzące okoliczności. — 
dzieje za kulisami*. Poseł Szajer 0-| Wszakże zostali nieledwie zmuszeni do odegrania 
świadczywszy na wstępie, że nie jest wiel-|tej komedyl, wszyscy bowiem wmawiali w nich 
kim nieprzyjacielem teatru, (Co za|rzekome godności. Jak donosi wspomniany kores- 
szczęście dla teatru! Przyp. red.) przeciwnie, | pondent, jeden z owych wojskowych jest rzeczywi- 
teatr bardzo lubi, żądał, by Wydział krajowy |ście ładząco podobny do serbskiego następcy tronu 
obmyślił coś takiego, aby aktorzy „pokazywali |i musiał u wszystkich wywołać przekonanie, że 
się“ także w gminach. Chłop mógłby się przez | mają przed sobą ks. Jerzego. Obecnie siedzą obaj 
to nauczyć „szyku“ i nabrać oświaty. Mowca|w areszcie wojskowym. Chwilowy książę ma być 
nie występuje przeciw subwencyom na teatr, | bardzo przygnębiony, ale jego adjutant nie stracił 
domaga się tylko, by Sejm uchwalił znaczniej-|animuszu i powiada, że przecież właściwie nie ich 
szą kwotę na oświatę luda, by „zatkać gę-|powinno się ukarać, ale mieszkańców Obrenowacu. 
by chłopom, by nie szczekały*. W koń-|Obaj są w rzeczywistości kapralami. 
cu oświadczył, ża głosować będzie jedynie prze- 
ciw specyalnym dotacyom dla dyrektorów tea- 
trów. Panowie ci są wprawdzie „sprytni pod 
względem wyboru artystek" (Wesołość), ale pie- 
niędzy tych nie potrzebują i należałoby ich ra- 
czej użyć dla biednych wdów po nauczycielach 
ludowych. 

Po przemówieniach posłów ks. Stojałow- 
skiego i Małachowskiego w dyskusyi 
szczegółowej zabrał jeszcze raz głos poseł 
Kramarczyk i krytykował działalność dy- 
rektora teatru krakowskiego p. Kotarbińskiego, 
wnosząc, aby skreślić osobisty dodatek, propo- 
nowany dla niego przez komisyę budżetową. 
Również żądał określenia osobistego dodatku 
p. Pawlikowskiego 8000 K, jakkolwiek bardzo 

chlebnie wyrażał się o artystycznem jego 
ierownictwie. „By p. Pawlikowskiema nie było 
krzywdy“, wnosi mowca, aby dać mu na pl- 
tmie dyplom uznania, gdyż „to zostanie 
mu na całe życie i zostanie także dla jego 
dzieci na wieczność“. W głosowanin wnioski 
posła Kramarczyka odrzucono, przyjmując dział 
„teatr i sztuki piękne* w brzmienia komisyi. 

Na teatr krakowski uchwalono subwen- 
cyę 16.000 K, dodatek osobisty dla dyrektora 
Kotarbińskiego 2000 K i 15.000 K na opłatę 
procentów od pożyczki, zaciągniętej przez mia- 
sto Kraków na bndowę teatru. Na teatr lwow- 
ski przyznano na dramat i komedyę subwen- 
cyę 28.400 K, na operę polską 20.000 K, na 
osobisty dodatek dla dyrektora Pawlikowskiego 
8000 K i 33.696 K na zapłacenie raty amor- 
tyzacyjnej od pożyczki, zaciągniętej przez mia- 
sto Lwów na budowę teatru. 

Rubrykę VI „Pomniki historyczne* (referent 
poseł Górski) przyjęto bez zmiany, poczem mar- 
szałek zamknął posiedzenie o godzinie 12 min. 
45 w nocy, naznaczając następne na dziś go- 
dzinę 10 rano. 

Poseł Skołyszewski, skutkiem ostatniego 
antinarodowego występu ks. Stojałowskiego. 
wystąpił ze stronnictwa Stojałowszczyków i po- 
zostaje na razie w rzędzie posłów „dzikich“. 


Kronika. 
Kraków, 11 listopada. 


Dodatek tygodniowy. Do dzisiejszego numern 
„Nowej Reformy* dołączamy B-ty arkusz „Żywo- 
tów znacznych w XVII wieku ludzi“ J. U. Niem- 
cewicza. 

Dla „komitetu opieki nad wychodźcami* zło- 
żyli w administracyi „N. Reformy*: i 

Prof. Witkowski 10 kor., Nr 63-ci 20 kor. 

Sw. Marcin jest u nas patronem bardzo: popu- 
larnym, zwłaszcza pośród ludu wiejskiego. Urodził 
się w r. 316 po Chrystusie w Sabarii na Węgrzech, 
miejscowości, która dzisiaj znana jest pod nazwą 
Steinamanger. Ukończywszy szkołę duchowną w 
Pawii, musiał z woli ojca wstąpić do wojska, ale 
wnet je opuścił 1 udawszy się do Galii, dzisiejszej 
Francyi, przyjął chrzest | wiódł życie pustelnika. 
Zostawszy biskupem w Toura wbrew swojej woli, 
mieszkał dalej w samotnej pustelni, obok której 
z biegiem czasu osiedlali się zakonnicy i zbudowali 
klasztor. Św. Marcin umarł około r. 400, podobno 
dnia 11 listopada, a dzień ten w kościele katoli- 
ckim był od najdawniejszych czasów uroczystym. 
Z obrzędami kościelnami połączyły się dawne zwy- 
czaje pogańskie święta jesiennego, jak uczta św. 
Marcina z tradycyjną gęsią, dalej napój św. Mar- 
cina, czyli próbowanie wina itp. Uczta gęsia w 
dniu ów. Marcina przyjęła się także u nas, ale nia 
należy do zwyczajów powszechnych. Powładamy, 
żd św. Marcin przyjeżdża na białym koniu, gdy 
w dniu dzisiejszym śnieg pada. Otóż w nocy, około 
godz. 12, padał wcale obfity śnieg, ponieważ jo- 
dnakże niemu mrozu, więc stajał na zb t mokrem 
błocie. Dzisiaj rano atoli ławki i trawniki na plan- 
tacyach były pokryte warstwą śniegu, który biało- 
ścią swoją ostro odbijał od świeżej jeszcze zieleni 
trawników. 

„Dom Polski“ w Ostrawie Morawskiej. Dy- 
rekcya Towarzystwa budowy „Domn Polskiego* dla 
Morawskiej Ostrawy i okolicy zaprasza członków 
swoich na doroczne walne zgromadzenie, które się 
odbędzie w niedzielą 20 b. m. o godz. 3 popołn- 
dnia w „Domo Polskim“ w Morawskiej Ostrawie, 
według następującego porządku dziennego: 1) Od- 
czytanie protokołu z poprzedniego walnego zgroma- 
dzenia. 2) Sprawozdanie z czynności dgrekcyi za 
rok 1903. 3) Sprawozdania kasowa į bilans za rok 
1903. 4) Wybór członków dyrekcyi w miejsce ustę- 
pających. 5) Wnioski. Pożądanym jen. jak najli- 
czniejszy udział członków. 

Dla biednych dzieci polskich szkół na kre- 
sach. Z Ostrawy Morawskiej piszą nam: Koło miej- 
scowe T. S. L, wydało odezwę 3 prośbą o przyj- 
ście w pomoc dzieciom biednych robotników pol- 
skich w Ostrawie Morawskiej, nczniów | uczenie 
czteroklasowej szkoły polskiej im. M. Konopnickiej. 
Komitet pań miejscowych postanowił zaopiekować 
się tymi „najbiedniejszymi = biednych“ i na 
„Gwlazdkę*, która jest znakiem radości i nadziel 
przyjść do nich z darami, mogącemi zaspokoić ich 
najniezbędniejsze potrzeby Życiowe, a pamiętny 
wsparcia, którego mu w roku minionym nie szczę- 
dziło cała społeczeństwo polskie, zwraca się do 
niego z prośbą o nadsyłanie datków. Grosz, książ- 
ka, czy ubranie, każda najdrobniejsza ofiara przy- 


Wesołe qui pro quo. 


W mlasteczky Obrenowac — pisze korespon- 
dent wiedeńskiego dziennika „Zelt“ z Belgrada — 
odległem od stolicy gęrbzkiej o kilka kilometrów, 
wydarzył się wesoły wypadek. Przybyli tam dwaj 
aczniowie szkoły podoficerskiej z Belgradu I posta- 
nowili wesoło dzień Przepędzić, a rozpoczęli od te- 
go, że w pewnej kawiarni kazaji sobie podać obo- 
wiązkową czarną kawę. Ale zaraz na wstępie zdu- 
mieli sią nadzwzczejnie, Gdy gospodarz, oprócz za- 
mówionej kawy, przyniósł rozmaite likiery, ciastka, 
owoce, słowem wszystko, CO tylko miał, i usilnie 
prosił swoich gości, ażeby nie gardzili jego skro- 
mnemi zapasami. 

Obaj synowie Marsa, wygłodniali skutkiem pie- 
szego marszu z Belgradu do Obrenowąca, jedli 
snakomicie i pili wcale nieżle, Gdy następnie chcieli 
zapłacić, zdziwili się znowu, gospodarz bowiem nie 
chciał przyjąć ani grosza, twierdząc, że cały jego 
dom jest na usługi następcy trona, ks. Jerzego. 
Daremnio obydwaj uczniowie zapewniali, Że SĄ 
uwykłymi żołnierzami; gospodarz uśmiechał się po- 


NOWA REPORMA, 


jętą będzie z wdzięcznością. Wszelkie datki nadsy- 
łać należy pod Adrasem Koła miejscowego Towa- 
rzystwa „Szkoły ludowej“ w Ostrawie Morawskiej 
albo p. dr. Seldlowej, skarbniczki komitetu. 

Przeniesienie zwłok zasłużonego patryoty ś. p. 
ks. Adama Słotwińskiego, b. rektora Pijarów, do sta- 
iego grobu odbędzie się 132 listopada o godz. 10 
przed południem. 

Obłąkanie Sobola, Dzisiejszej nocy zarządca 
więzienia przy sądzie karnym w Krakowie, p. Smi- 
dowicz, zawiadomiony został przez idozorców, że 
więzień Jan Sobol oszalał, Jak wiadomo, Sobol 
wraz z Gregorskim w czerwcu b, r. skazany Z0- 
stał za morderstwo Kleszcza w Podgórzn na karę 
śmierci, a wniósłszy przez swego obrońcę zażalenie 
nieważności, oczekiwał do tej chwili decyzyl o swo- 
im losie. 

Dnia 17 października b. r. sąd kasacyjny w 
Wiedniu odrzucił zażalenie nieważności, zatwier- 
dzając wyrok krakowskiego sądu, a akta sprawy 
odesłał do kancelaryi cesarskiej, gdzie, albo wyrok 
byłby podpisany, &lbo cesarz ułaskawiłby mordor- 
ców, zamieniając Im karę śmierci na dożywotnie 
więzienie. 

Tymczasem zaszedł fakt niespodziewany, a mia- 
nowicie istotne, CZY też symulowane szaleństwo 
delikwenta, Gdy zarządca więzienia wraz ze strażą 
przybył w nocy do celi Sobola, przedstawił się je- 
go oczom groźny Obraz. Oto Sobol w najwyższym 
paroksyamie tłukł, niszczył i gruchotał na miazgę 
wszystkie sprzęty i urządzenie w kaźni, wstrząsał 
kratą i kaleczył palce o ściany, a w jednym kącie 
celi stało drżących z bojaźni trzech współwięźniów 
jego, z przerażeniem patrzących na dzikie miotania 
się Sobola. Gdy straż wreszcie Sobola ubezwładni- 
ła, wpadł on w stan zupełnego znieczulenia i bez- 
władu, mimo tego jednak został z zarządzenia władz 
Spętany kaftanem bezpieczeństwa i osadzony w o- 
gobnej kaźni, przyczem został zbadany przez leka- 
rza więziennego dra Smolarskiego. Dzisiaj rano 
komisarz więzienny, radca sądu kraj. dr Muczkow- 
ski, zwiedził zniszczoną celę Sobola, oraz celę obe 
cnie przez tego skazańca zajmowaną. 

Na wiadomość o wypadku przybył dzisiaj przed 
południem do sądu karnego prezydent sBądn wyż- 
szego Hausaner i konferował z wiceprezydentem 
drem Pogorzelskim. Sobola kazano oddać pod naj- 
ściślejszą obserwacyę lekarską. O wypadku zawia- 
domiono w drodze telegraficznej najwyższy trybu- 
nał w Wiednia. 

W sferach kompetentnych sądowo-lekarskich pa- 
nuje przypnszcznie, że szaleństwo Sobola może być 
rzeczywistem, a nie symulacyą, gdyż każdy więzień, 
mimo nadzwyczajnych środków ostrożności, nie jest 
tak odcięty od Świata, aby nie przedarła się do 
niego żadna wiadomość Dlatego Sobol mógł się 
przez którego ze świeżych więźniów dowiedzieć o 
odrzuceniu jego zażalenia i odtąd, od miesiąca w 
każdej chwili oczekiwał ogłoszenia mu strasznego 
wyroku, drżąc na każde otwarcie drzwi w jego 
celi, przez co w końca mógł popaść w rozstrój 
umysłowy, zakończony ostrym szałam. 

Frekwencya w uniwersytecie krakowskim. 
Na rok szkolny 1904/5 zapisało się na uniweray- 
tet krakowski ogółem 2014 słochaczów zwycaaj- 
nych, nadzwyczajnych i hospitujących. 

Słochaczów zwyczajnych na pierwsay rok 
wydziału teologicznego zapisałe się 19, wydziału 
prawniczego 247. wydziału medycznego 62, wy- 
działa filozoficznego 247; nadzwyczajnych zaś słu- 
chaczów zapisało Się na pierwszy rok wy- 
działu teologicznego 2, wydziału prawniczego 9, 
wydziała medycznego 21 i wydziała filozoficznego 
75 kobiet, 114 mężczyzn i 7 farmaceutów. Kobiet 
ogółem uczęszcza w b. r. na tutejszy uniwersytet 
150, z czego 2], jake zwyczajnych słuchaczek na 
wydział medyczny i na wydział filozoticzny 76 ko- 
biet, jako słuchacze: nadzwyczajnych, a 53 jako 
zwyczajnych. 

Na wszystkich kursach wydziała teologicznego 
jest 71 słachaczów zwyczajnych i 2 nadzwyczaj- 
nych, na wydziale prawniczym uczęszcza ogółem 
696 słuchaczy zwyczajnych j 9 nadzwycaajnych, 
na wydziale medycznym” razem 136 słachaczów, 
21 kobiet jako słachsczek zwyczajnych i 21 sło- 
chaczy nadzwyczajnych, dalej na wydziale rolni- 
czym 68 zwyczajnych 1 8l nadzwyczajnych ucs- 
niów, a na wydziale filozoficznym 919 zwyczaj. 
nych i nadzwyczajnych- 

W sprawie „Jaglicy”. Jak nam donoszą z mia- 
sta, epidemia egipskiego Zapalenia oczn przybrała 
w mieście naszem z powoda spóźnionej ingerencyi 
władz poważne rozmiary: bok państwowej szkoły 
przemysłowej, która została z togo powodu czaso- 
wo zamkniętą, drugiem oBnisklem zarazy stało się 
seminaryum nauczycielskie męskie, gdzie jak nam 
donoszą zapadło na chorobę oczy kilkudziesięciu se- 
minarzystów. Znaczną CZĘŚĆ chorych odesłano do 
domów, gdzie dalej szerzyć będą epidemię. Wobec 
tego byłoby ze wszech M'ar do życzenia, aby wła- 
dza sanitarna zajęła się *nergleznie sprawą I przed- 
sięwzięła środki zaradcze- Zachodzj przedewszystkiem 
konieczność lekarskiego zbadania wszystkich semi- 
narzystów, a następnie zdezyntękcyouowania sal 
szkolnych, które przez długi czas trwania zarazy 
mogły się stać ogniskiem epidamij, Jestto tem bar- 
dziej wskazane, że W '7M Samym gmachu mieści 
się także rządowa szkoła Ćwiczeń, gdzie uczęszczają 
dzieci. 

Interesująca próba gaszenia ognia. Jutro o 
godz. 3 po poładniu odbędzie się na Błoniach de- 
monstracya nowego aparatu do gaszenia ognia p.t. 
„Minimax“. Aparat ten nader prosty w konstruk- 
cyi, waży bowiem tylko 7 kilogramów wraz z za- 
wartością, funkcyonuje %*% pomp, Za uderzeniem 
odpowiedniego gnziks wyskakuje gtramień dłagi na 
14 metrów, który gasi każdy płomień w ciągu kil- 
ku sekund. Nowy ten aparat demonstrowany był 
w wielu stelicach 1 uznany za nader praktyczny. 
Celem ułatwienia komunikacyi na Błonia na ju- 
trzejszą próbę, kursować będą od godziny 2 po po: 
tudnia na Błonia 4 wozy tramwajowe, 

Z akademickiego oddziału „Sokoła“. W sobo- 
tę 19 b. m. o godz. 8 wieczorem odbędzie się W 
lokalu „Sokoła“ odczyt P. Władysława Piechow- 
skiego na temat: „Górny Śląsk, jego kultura i 
przemysł”. Wstęp wolny dla członków „Sokoła *, 
oraz słuchaczów i słuchaczek uniwersytetu. 

„Wieczór kwiatowy” dla członków I gości przez 
nich wprowadzonych, urZ4%4 w poniedziałek d, 14 
b. m. Czytelnia d!% kobiet w lokalu wia. 
snym (al. Jagiellońska l. 5): Wspótadział? w części 
muzycznej wieczora przyTzekły łaskawie pierwsza- 
rzędna siły artystyczne Naszego miasta. Urozmaice- 
niem wieczoru będzie loterya kwiatowa, — Wstęp 
1 kor, dla członków 50 hal. Początek o godz. 7 
wieczorem. 

Z teatru ludowego. Wszelkie przeróbki sceni- 
niczne powieści, choćby Nawet dokonywane przez 
samych mutorów, szwankują z powodu pewnego za- 
mazania tła I wadliwej budowy. Potwierdza się to 
na „Kace Karyatydzie* p. Zapolskiej, wystawionej 
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n nas wczoraj po raz pierwszy. Sztuka ta posiada 
duże zalety sceniczne, ale | wszystkie wady wyni- 
kające z przykrawania powieściowego materyału 
do wymagań sceny. W ten sposób wybijają się na 
pierwszy plan tylko charakterystyczne sceny — ca- 
łość cierpi na brak spoistości, a główna postać ni- 
knie i maleje. i 

Kaśka duża, nieruchawa dzlewczyna, pochodząca 
z biednej, małomiasteczkowej robotniczej rodziny, 
z woli ojca idzie do miasta na służbę i tam uwle- 
dzions przez miejskiego donżnana, stróża kamieni- 
cznego, stacza się w dół, aż wreszcie umiera w szpi- 
talu. Rola Kaśki już ze względu na powierzchność 
mało nadaje się dla p. Sznage. W jej Interpretacyi 
Kaśka doplero w ostatnim akcie na łoża śmierci 
porwała swoją grą i przykuła uwagę widza, po za 
tem całość była monotonną i mało wyrazistą. Z in- 
nych epizodycznych postaci na wyróżnienie zasło- 
łyli: pp. Węsowicz, jako litościwy półidyota-niemo- 
wa i p. Czermański jako zahukany urzędnik Bu- 
kowski. Inscenizacya „Kaśki Karyatydy* była sta- 
ranna. Szczególniej podobała się scena w ogródku 
podmiejskim, gdzie występują na plan plerwszy 
sługi wielkomiejskie w towarzystwie swoich wiel- 
bicieli. 

Aresztowanie fałszerzy pieniędzy. Przed kil- 
ku dniami sąd karny w Krakowie skazał niejakie- 
go Jana Kadłubickiego, wyrobnika z Trzebini, na 
6 tygodni więzienia za roapowszechnianie falszy- 
wych pieniędzy. Kadłubicki zeznał w śledztwie i 
na rozprawie, że pieniądze te wręczył mu jakiś 
nieznajomy elegancki mężczyzna i kazał puszczać 
w obieg. Na podstawie rysopisu, podanego przez 
Kadłubickiego, policya w Krakowie rozpoczęła 
śledztwo, które doprowadziło do wykrycia i are- 
sztowania całej szajki fałszerzy monety, która, sie- 
dzibę mając w Podgórza pod Krakowem, operowała 
na przestrzeni Kraków - Lwów. I tak od dłaższego 
już czasu zaczęły pojawiać się w Krakowie, a czę- 
ściej jednak we wsiach okolicznych fałszywe pięcio- 
i dwnkoronówki craz korony, które nieznani ludzie 
mienłali bądź na papiery, bądź też na drobniejsze 
monety. We Lwowie znów od czasu do czasu ezja- 
wiał się jakiś ;rzyzwoicie ubrany jegomość, chwy- 
tając łatwowiernych na „zmianę*, Manipulacya ta 
udawała się fałszerzom dość długo, a pollcya, cho- 
ciaż wiedziała o niej, nie mogła wpaść na trop 
fałszerzy. 

Dopiero przed dwoma jakoś tygodniami zwróciła 
uwagę policyi lwowskiej jakaś młoda para małżeń- 
ska, mieszkająca przy ulicy Tkackiej. On dwudzie- 
stokilkoletni, przystojny, dostatnio odziany mężczy- 
zna, przedstawił się sąsiadom, jako Teofil! Bryk- 
czyński z Warszawy, który wraz z żoną Heleną 
przesiedlił się do Lwowa, obawiając się powołania 
na wojnę. Policya zaczęła więc śledzić jegomościa, 
i dowiedziała się, że Brykczyński często wyjeżdża, 
a gdy wraca, przesiaduje po kilka godzin w pi- 
wnicy, gdzie się na klncz zamyka. Sąsiadom przed- 
stawiał się też Brykczyński, jako piekarz i artysta 
cukiernik. — Policya, mając nagromadzony mate- 
ryał, weszła jednej nocy do mieszkania Brykczyń- 
skiego, a wynikiem rewizyi było sto kilkadziesiąt 
różnych falsyfikatów monet, ładząco podobnych do 
prawdziwych monet. Parę małżeńską aresztowano, 
a wraz z nią niejakiego Łozińskiego, którego Bryk- 
czyński podał, jako twórcę talsyfikatów. — Dalsze 
śledztwo, prowadzone przez komisarza Stankiewicza, 
wykazało, że podobne falsyfikaty rozchodzą się po 
całej Galicyi, a śródłem ich Kraków. Zawiadomiono 
więc policyę krakowską, a wysłany do Lwowa in- 
spektor krakowskiej policyi, Boonisław Karcz, roz- 
poznał i aresztował cztery osoby. Aresztowanych 
we Lwowie odstawieno do sądu karnego, a śledz- 
two poruczono drowl Wasungowi. 

Jak się następnie wykryło, rzekomy ów Bryk- 
czyński mieszkał przed kilku tygodniami w Kra- 
kowie, gdzie zameldował się jako Edward Chmie- 
lewski, obywatel z Królestwa Polskiego a żoną 
Heleną i tu, nie mając żadnego majątku ani zatra- 
dnienia, puszczał w obieg fałszywe pieniądze za 
pośrednictwem różnych osób, z których Kadłubicki 
został skazany na więzienie. Z Krakowa udał się 
Brykczyński-Chmielewski do Lwowa i tam wpadł 
w ręce włada bezpieczeństwa , podczas gdy równo- 
cześnie w Krakowie aresztowano jego wspólnika, 
podającego się za Kazimierza Walacińskiego także 
rzekomego zbiega wojskowego z Rosyl przed wy- 
słaniem go na daleki Wschód. 

Tak więc obecnie prawie wszyscy uczestnicy 
fałszerstwa monety są już uwięzieni, a sprawę ich 
rozpatruje sąd karny. 

Przyznanie się do zbrodni. Dzisiaj zgłosił się 
do urzędu policyjnego „pod telegrafem* w Krako- 
wie niejaki Dominik Filipowski z Bochni, oświad- 
czając, że przed para dniami podpalił z zemsty 
dom swego ojca. Dom zgorzał doszczętnie, przeciw 
niemu nikt podejrzenia o podpalenie nie powziął, 
lecz on, czując wyrzuty sumienia, sam oddaje się 
w ręce sprawiedliwości. Filipowskiego zatrzymano 
w areszcie śledczym aż do dalszego zbadania 
sprawy, 

Błoto w ul. Długiej. Skarżą się nam na błoto, 
które uniemożliwia wsiadanie do tramwajn w ulicy 
Dłogiej przed cukiernią p. Piaseckiego. Możeby wy- 
padało gościniec w tem miejscu wyłożyć brakiem 
i jakoś sytuacyę polepszyć. 

Z Wadowic piszą nam: Zwyczajne walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa bursy im. Stefana 
Batorego w Wadowicach odbędzie się w gmachn 
bursy 27 b. m. o godz, 4 po południu, a w razie 
braka kompletu o godzinie 5 tegosamego dnia bez 
względu na komplet. i 

Sejmiki relacyjne. Poseł do Rady państwa dr 
Roszkowski stawał w dniach 5, 6 i 7 b. m. 
przed swoimi wyborcami w Drohobyczu, Samborze 
i Stryju. Na wszystkicn zebraniach udzielono p. 
Roszkowskiemu wotum zaufania, 

Wybór burmistrza. Barmistrzom Dębicy wybra- 
ny został jednogłośnie p, Henryk Zauderer. 

Zmarli. 

Konstanty Pierożyńst, radca namiestnictwa 
I referent Rady szkolnej krajowej, zmarł wczoraj 
we Lwowie po krótkiej słabości na zapalenie śle- 
pej kiszki, 


Że świata. 


Z Polonii bukowińskiej. „Koło Polskie" na Bu- 
kowinie odbyło w Czerniowcach w niedzielę doro- 
czne walne zgromadzenie pod przewodnictwem pre- 
zasn p. Feliksa Passakasa. Prezes przedstawił dzia- 
łalność Koła w roku nhiegłym, udział Polaków 
w wyborach do Sejmu, wybór dra Halbsna na po- 
ała, sprawę nauki języka polskiego, założenie To- 
warzystwa bursy polskiej im. A. Mickiewicza I t. d. 
Po dłuższej dyskusyi sprawozdanie przyjęto do wia- 
domości, poczem uchwalono szereg wniosków: 1) wal- 
ne zgromadzenie uznaje potrzebę łączności wszyst- 
kich stowarzyszeń polskich w kraju; 2) poleca wy- 
działowi wypracować warunki kooperacyi wszyst- 
kich stowarzyszeń z uwagiędnieniam ich samodziel- 


an 
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ności, tak, aby wszystkie stowarzyszenia mogły bez 
ujmy dla swych celów statutowych łączność wza- 
jemną utrzymywać, wspierać się wzajemnie I uwzglę- 
dniać nawzajem; 3) ze względu na okolica ość, iż 
wszystkie stowarzyszenia polskie na Bukowinie 
z wyjątkiem „Koła Polskiego“ są towarz, stwami 


'|nlepolitycznemi, łączność o którą chodzi nie może 


mieć cech politycznych; 4) celem uwydatnienia sa- 
modzielności poszczególnych stowarzyszeń, poleca 
zgromadzenie wydziałowi zaproszenie  prezovów 
wszystkich stowarzyszeń na wspólną naradę nad 
warunkami urzeczywistnienia łączności, 

Następnie odbyły się wybory zarządu. Preżosemu 
wybrany został ponownie p. Feliks Passakas, wła- 
ściciei dóbr. Członkami wydziału wybrani: Kray- 
sztof Abrahamowicz, właściciel dóbr, poseł sejmowy; 
Kazimierz Bohdanowicz, poseł sejmowy, właściciel 
dóbr; dr Alfred Halban, poseł sejmowy, protesor 
uniwersytetu; Wincenty Korytyński, budowniczy; 
dr Aleksander Skibniewski, właściciel dóbr; Julian 
Trompeteur, radca sądu; Michał Trzciński, właści- 
ciel zakładu rymarskiego; Karol Witkowski, dy- 
rektor reprezentacy! krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń; dr Alfred Zgóruki, sekre- 
tarz sądowy: Henryk Zucker, redaktor „Gazsty Pol- 
skiej“. Nowy wydział natychmiant ukonstytuował 
się, wybierając pp.: Dra Alfreda Halle=na wicepre- 
zesem, Farola Witkowskiego a karbmiziem, a dra 
Alfreda Zpórskiago ackretarzem. 

Z Werszawy. 

— Pobór tegorsczny popłsowych rozpoczęto. 
W rok: bieżący yowołanyek zostało 3086 popi- 
sowych, à przyj zo wojska ma być 1210. 

— Warszawa otrzyma policyę £onną w miejsca 
dotychczasowych żandarmów konnych. Policya kon" 
na składać się będzie ze 100 policyantów zonnych, 
kilku rewirowych, komendanta i 2 pomocników, 
Utrzymanie tego oddziału obliczono na 45.000 rubli 
rocznie, podczas gdy na utrzymanie żandarmów 
płacił magistrat warszawski około 70.000 rubli ro- 
cznie. 

Z Wiednia piszą nam: We wtorek 16 bm. od- 
będzie się w Wiedniu w sali „Zam grünen Baum“ 
(Marlahilferatrasse 56) wiec polski, zwołany w 
celu niesienia pomocy materyalnej wychodżcom na- 
szym z zaboru rosyjskiego z powodu mobilizacył. 

Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego im. A. 
Mickiewicza urządza w niedzielę 13 bm, o goda. 
3 m. 45 po południu w sali restauracyi „Zum Se: 
nator“ (Relchsratstrasse 19) odczyt dra Krausa 
„o demokracyi w nowoczesbem prawie państwo» 
wem“, 

Konsekracya biskupa. W Petersburgu odbyła 
sią wczoraj konsekracya ks. Kesslera na biskupa 
tyraspolskiego. Dopełnił jej ks. metropolita Szem- 
bek w asystencyi blskupôw Roppa I Zdzitowieckie- 
go w kościele św. Katarzyny. 

Ucieczka sędziego. Dr Emii Helfer, sekretarz 
sądowy, przydzielony do sądu powiatowego w spra- 
wach karnych w dzielnicy wiedeńskiej Leopoldstadt, 
wziąwszy urlop na czas dłuższy, nie powrócił już 
do Wiednia. Jak zlę okazało, umknął do Ameryki, 
gdzie się już prawdopodobnie znajduja. Dr Helfer 
uciekł skutkiem długów, które wynoszą około 100 
tysięcy koron. Żył nad stan, a zrujnował go do- 
szczętnie totalizator. Dotąd nie wpłynęły przeciwko 
niemu doniesienia karne, a przyjaciele jego otwo- 
rzyli składki celem sanacyi jego stosunków fnan- 
sowych i zebrali 12.000 koron. 

Orkan, który szalał w Wiedniu przedwczoraj 
rano, spowodował kilka nieszczęśliwych wypadków. 
Pewna szwaczka rzucona siłą wichru na ziemię, 
doznała zwichnięcia prawego obojczyka, a nauczy- 
ciel talmudu Braun został zrzucony do kanału du- 
najowego. Zodzio ratunkowa wkutkiem burzy a tru: 
dem zdołały go uratować. 

Gwałtowne burze. W Monachium szalała one- 
gdaj gwałtowna barza | wyrządziła znaczne ezko- 
dy. Wicher rzucił jedną jednokonką o mur, przy: 
czem trzej jadący z niej wapadli i odnieśli okale- 
czenia. 

Żale Niemców w insbruku. Dziennik Insbrueki 
„Tiroler Stimmen“ na podstawie intormacyj, które, 
jak twierdzi, otrzymał od profesorów tamtejszego 
uniwersytetu, konstatuje, że skutkiem znanych znjść 
w Insbruku, uniwersytet utracił dosyć znaczną 
liczbę słuchaczy, na czem traci naukowy poziom 
zakładu. Zwłaszcza wydział filozoficzny utracił duże 
słuchaczy i to najpilniejszych, Ubożnze rodziny żalą 
się. że pokoje wynajmywane studentom stoją obeo- 
nie pustką Prasa liberalna zbija twierdzenia te 
wspomnianego pisma klerykalnego | dowodzą, że 
żale te są nieuzasadnione. f 

Dary dla Rosyi I Japonii. Związkowy komitet 
towarzystw Czerwonego krzyża w Wiedniu uchwa- 
lił wypłacić 100.000 koron na rzecz rosyjskiego I 
japońskiego Czerwonego krzyża, przeznaczywszy dla 
każdego po 50.000 koron. — Defraudanci w Rosyi 
zacierają ręce, wiudomo bowiem, dokąd wędrują 
tam podobne fundusze. 


Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwaw- 
ska“ ogłasza: 

Komisya centralna dla sztuki | zabytków histo- 
rycznych w Wiednia zamianowała dyrektora pań- 
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie, Z. Hen- 
dla, s okazyi rezygnacyi jego z urzędu konserwa- 
tora, swoim członkiem-korespoudentem. 

Namiestnik przeniósł komisarza powiatowego, Wi- 
ktora Makowieckiego, z Limanowej do Baczacza. 


Mianowania. „Wiener Ztę” ogłasza: Cesarz namiano- 
wał inspektora głównej fabryki tytoniu w Krakowie 
Wilhelma Kóhłera starszym inspektorem głównej fa- 
bryki tytoniu w Winnikach 

Wyższy sąd krajowy zamianował starszymi oficysła- 
mi kancelaryjnymi w IX klasie rangi oficyałów kance- 
laryjnych: Franciszka Podwina w Wadowicach dla wyż- 
szago sądu krajowego w Krakowie i Jana Czadowskiega 
w Krzeszowicach dla sądu powiatowego w Nowym Tar- 
gu — a oficyałami kancelaryjnymi kancelistów: Jana 
Hubricha w Nowym Sączu, Józefa Stanisława Augusty- 
nowicza w Żywcu, Macieja Scieszkę w Milówce, Maksy- 
miliana Kalca w Wadowicach, Antoniego Kraczke w 
Grybowie i Adolfa Tippego w Krakowie. 


Z Towarzystwa nauczycieli | nauczycielek szkół iudo- 
wych i wydzislowych miejskich w Krakowie. W sobotę 
19 b. m. odbedzie sie w Czytelni Towarzystwa (Rynck 
Główny 1. 17, II p.) zebranie towarzyskie, 'ołączone 
z odczytem, predukcyą orkiestry nauczycielskiej i de- 
klamacyą, na które to zebranie wydział członków sa 
prasza. Goście mile widziani. Początek o godz. 6. 

Z dyrskoyl poczt, Nazwa urzędu pucztowego w Mla- 
kach zmienioną została na Mianki. Składnice pocztowo 
otwarto w Wygodzie (Brody) i w Kościelisku (Nowy 
Targ). Stacyę telegraficzną otwarto w urzędzie poczta 
wym w Piasecznej, 

z" Na weteranów g r. 1863 złożyła M. Z. 18 
rubli. 


Gabryelski (Kraków) kn- 
puje, sprzedaje i najmnje — fortepiany, piani 
na, harmonie i pianełe —- krajowe i zagra- 
niczne -- nowe i przegrane — aa gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki 


„tota 19 Drstupida 1904. v 
Wiadomości nankowe, literackie ars. polecowe Wydziałowi aane aby 


— 2 teatru. Drugi występ p. Morskiej-| przedstawił Sejmowi projekt uzupełniającej u- 
Popławskiej w „Hardych duszach* Sarneckie-: stawy o zakładaniu i utrzymywaniu szkół lu- 
g&o potwierdził w zupełności wyrażoną jaż po dowych i o konkurencyi parafialnej. Uchwa- 
pierwszym wieczorze opinię, Że horyzont twórczo- lono dalej wezwać rząd, aby przyspieszył bu- 
Kei artystki pogłębił się, s talent jej znalazł nowe dowę budynków rządowych w Galicyi i 
środki wypowiadania się. W roli Salusi miała p. aby budowy te były prowadzone przez przed- 
Muraka utrudnione zadanie nasuwającem się poró- |siębiorców krajowych i siłami krajowemi. — 
wnaniem z grą p. Siemaszkowej, zaliczającej rolę| Uchwalono wezwać rząd do ścisłego zastoso- 
tę do najświetniejszych, jakie kreowała na kra-|wywania przepisów w rejonach forte- 
kowskiej scenie. Mimo to wczorajsza Salusia zdo-|cznych i rewizyi tych przepisów. Uchwalono 
lats utrzymać się na pierwszym planie i zaintere-| wezwać Wydział krajowy do podjęcia starań 
sować liczne audytoryum grą śmiałą, energiczną ile utworzenie stacyi doświadczalnej dla pro- 
wyrazistą. w której temperament p. Morskiej zna-.dnktów naftowych i wydziału górniczo- 
laz? wdzięczne pole do ujawnienia się w bogatej hutniczego w politechnice lwowskiej. Uchwa- 
skali odcieni psychicznych, Szczere uczucie i ener- lono polecić Wydziałowi krajowemu, aby prze- 
glezne wybłyski silnej woli, prostota i pewien prowadził stndya techniczne i komercyalne dla 


wdzięk w ujęcin roli złożyły się na sympatyczne 
wrażenie, jakie publiczność uniosła £ wczorajszego 
występu. 


„Harde dnsze* należały niegdyś do najlepszych; 


|linii krajowej Złoczów-Zassów-Usznia. 


Rozprawa szczegółowa nad budżetem. 
Nastąpiły dalsze rozprawy szczegółowe nad 


sztnk krakowskiego repertoaru, bo też w pierw-| budżetem. Uchwalono pozycye: Bezpieczeństwo 
azych jej przedstawieniach brały udział takie siły | publiczne 647.218 K; Komunikacya 3,770.765 K; 


jak ú p. Zbojński, Zawadzki, Siemaszkowa, Solski, 
Wojnowska. Ale i dziś pomimo zmienionych wa- 
runków siła tradycyi i koloryt swojski „Hardych 
dnsz* czynią z nich sztukę, która ma prawo oby- 
watelstws w repertoarze | z przyjemnością słncha- 
lą być może. We wczorajszej obsudzie zwracali 
ua siebie uwagę staranną i wyrazistą grą w roli 
Konstantego p. Andraszewski, a uczuciowem pogłę- 
bieniem roli Gabrysia p. Popławski. W. Pr. 


Dział ekonomiczny. 


2 miejskiej centralne] targowicy na bydłe w Krakowie. 
Kraków, 1111 764 r Ne dsislejzzy 'erg spędzono: e) 
bydła rogatego rosłega 800 astok, b) jałownika 88 sztuk, 
©) cieląt 230 sztnk, d) owiec I kóz 158 sztuk, e) niero- 
gu lany 810 sztuk. Basom 1106 estok. 

Woly s paszy pizcono po 54 do 66 kor., woły opa- 
sowe po 58 da 73 kor. krowy po 59 do 69 kor., bu- 
haje po 62 do 78 kor., ciolęta po 64 do 80 kor. xa je- 
den ceiuar metryczny żywej wagi, cielęta na sztuki po 
£4 do 60 kor, zniezogaciznę tuczną po 1UB do 126 kor. 
aierogaciznę chadę pe — dx — kor, za jeden cotnaz 
metryczny rseżnej wagi. 

Sprzedano dla miejscowej kobsomcyi bydia rogaiegu, 
cieląt | nierogaclizny 969 ssrak, a na ekcporż bydla 
rogatego 137 ertuk, nieroyacizny — aztuk, posostałe do 
drogiego sargo — sztok. x 

Budapeszt, 11-go listopada. Pszenica na październik 
—— do ——, pszenica na kwiecień 1018 do 1014; 
żyto na październir —'— do -—, żyto na kwiecień 787 
do 788; owies na październik —— do —'—, owies na 
kwienień 712 do 713; kukurydza na październik — — 
do —- ; kukurydza na maj 7'49 do 760; rzepak na 
kierpień 11715 do 11 25, 

Oferty mierne, chęć kupns ograniczona, usposobienie 
Nabe; pogoda piękna. 


Ostatnie wiadomości. 

— Komitet wykonawczy Młodocze- 
«hów na wczorajszem posiadzenin, po wysłachanin 
sprawozdań posłów dr Pacaka i Strańskye- 
go o rokowaniach s dr Koerberem, oświadczył 
jednomyślnie, że nie ma żadnego powodu do zmia- 
ny stanowiska czeskiej delegacyl wobec rządu, po- 
zostewił jednakże posłom woiną rękę. 
Dr Pacek I Stransky oznajmili rzekomo, iż rząd 
zamierza uregulować sprawę językową „via facti* 
i wydać odpowieduie wskazówki władzom sądowym 
l skarbowym w Pradze. Niektóre katedry w uni- 
wersytecie praskim mają być podwojone, aby w ten 
*posób przygotować siły nanczycielskie dla pr Ły- 
aułago uniwarzyteżn na Moruwach. Sły: 
chać także, że agraryusze czescy skłonni są wstrzy- 
mać obstrukcyę | odbyły się jnż w tej spra- 
wie ich rokowania z Młodoczechami. Czeska Rada 
Narodowa pod przewodnictwem dra Heroida posta- 
mowiła zwołać na 15 grudnia kongres autonomi- 
cznych władz I korporacyj czeskich celem wypraco- 
wania programn narodowego I ekonomi- 
cznego. 

Dzisiejszy „Fremdenblatt* pisze w tej sprawie: 

Niektóre z porannych dzienników przyniosły pry- 
watne doniesienie o przebiegn wczorajszej konfe- 
roncyi komitetu wykonawczego stronnictwa młodo- 
czeskiego. Doniesienia te mają wyraźnie na celu 
budzenie politycznej nienfności i nie dopuszczenie 
do poprawy sytnacyl. Już ta okoliczność, że podo- 
bne pogłoski, usiłające pogorszyć sytnacyę, rozpu- 
szczone są wtenczas, kiedy zarysowoją Się pierw- 
sze kontury lepszej konstelacyi, wskazują, ŻE cho- 
dzi tutaj o słą wolę, która, jak się należy spodzie- 
wać, cału nie osiągnie. 
Sejm utyryjski został wczoraj òd- 
roczony. Na posisdzenin wieczornem marszałek 
odczytał przy pierwszem tytnie bndżetu odmienna 
wnioski posłów słowieńskich, a gdy wnioski te zna- 
lazły dostateczne poparcie, oznajmił wśród porusze- 
nia posłów, iż z najwyższego polecenia Sejm od- 
racza. 

— We francuskiej Izbie deputowa- 
nych przedłożył wczoraj prezydent gabinetu, 
Combea, zapowiedziany projekt ustawy 0 
rozdziale Kościoła i państwa. W moty- 
wach do tego projektu oświadcza rząd, że władza 
kościelna codziennie systematycznie narusza 
konkordat Rząd nie mógł tego dłażej tolero- 
wać i dlatego przedstawia, w jakim ducha i na 
waj zasadach sdecydował sig zaproponować roz- 

ział. 

Poprzednia dyskusye w Izbio dotyezyłą traktatu 
rozjemczego trancusko-angielskiego i miają nastrój 
bardzo pokojowy. Dep. Pressensé, omawiając 
ogólno-uropejską politykę, uboławał nad wojn 
na dalekim Wschodzie | wyraził nadzieję, 
że nadejdzie chwila, w której Anglia , Prancyą i 
inne państwa będą mogły interweniować 
i przywrócić pokój. W sprawie ogólnego 
rozbrojenia Franeya mogłaby podjąć inieatywę. — 
Dep. Jaurès oświadczył, że chętnie przyjmie u- 
dział w pracy około pokoju, nawet gdyby Cho- 
dziło o Niemey. Słowa te wywołały porusze 
nie w całej Izbie. 

Poseł SYY6V0ON po złożeniu przyrzeczenia, że 
nie zbiegnie, wypaszczonym jnż został na wolność. 


WE ERC OCR WZRNNNEZYWENAK CCC 


Z Sejmu krajowego. 
(Teiegramy „N. Reformy" z 11 listopada). 
Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

jowego komisarz rządowy hr. Łoś odpo- 

wiądał na interpelacye, poczem do komisyi 
Kminnej odesłano wniosek nagły dra Lea o 
Wydanie ustawy dla przyłączenia gmin 
Podmiejskich do Krakowa. Komisyj po- 
econo, aby ustne sprawozdanie złożyła na 
IRtrzejszem posiedzeniu. 
Uchwalono następnie wezwać rząd do u- 
Raństwowienia wyższej szkoły ban- 


Budowle wodne i melioracye 1,957.264 K. 

Sejm przyjął po krótkiej dyskusyi następu- 
jące rubryki budżetu: „Rolnictwo“ (1,714.285 
K), „Górnictwo“ (37.408 K), „Przemysł i rę- 
kodzieło“ (665.124 K), „Długi krajowe“ (K 
2,939.600), „Rozmaite“ (459.291 K), oraz rn- 
brykę „Dochody“ w kwocie 10,458.560 K. 

Sejm załatwił następnie rubrykę „Fandu- 
szów samoistnych*. Uchwalenie ustawy fi- 
nansowej odroczył marszałek krajowy do 
posiedzenia wieczornego. 

Wybory. 

Następnie wybrała Izba członkami komi- 
syi apelacyjnej dla podatka osobi- 
sto-dochodowego z małej własności dra 
Tadeusza Sołowija, z wielkiej hr. Stanisława 
Stadnickiego, dra Jana Hupkę i dra Witolda 
Milewskiego, jako zastępcę, z kuryi miast i Izb 
handlowych Samuela Horowitza i Henryka 
Schwarza, jako zastępcę, z całego Sejmn Da- 
wida Abrahamowicza, hr. Adama Gołnchow- 
skiego, Józefa Męcińskiego i dra Władysława 
Czaykowskiege, Stefana Sękowskiego, Ignacego 
Podlewskiego, jako zastępców. 

Do krajowej komisyi pow. podatku 
zarobkowego wybrani z małej własności: 
dr Stefan Fedak, dr Jarosław Kułaczkowski, 
jako zastępca Jan Lewiński; z wielkiej wła- 
sności Władysław ks. Sapieha, z kuryi miast i 
Izb handlowych Stanisław Ciuchciński, Edmund 
Zieleniewski, jako zastępca Józef Rudnicki; — 
z całego Sejmu Karol Czecz-Lindenwald, dr 
Wincenty Kraiński, Adolf bar. Brunicki, jako 
zastępca Karol Szajer. 

Członkiem Wydziału krajowego 
z kuryi miast i Izb handlowych i 
przemysłowych wybrany został je- 
dnogłośnie pos. dr Władysław Jahl. 


Sprawozdanie komisyjne. 


Hr Piniński referował następnie sprawo- 
zdanie komisyi szkolnej o działalności 
I. departamentu Wydziału krajowego w spra- 
wach stypendyjnych, szkolnych, naukowych i 
artystycznych. Referent zakończył wnioskiem o 
przyjęcie sprawozdania Wydziałn krajowego do 
wiadomości i wezwanie rządu, aby w drodze 
konstytncyjnej wprowadził reformę przepisów, 
dotyczących konserwacyi pomników historycz- 
nych i artystycznych, aby wogóle rozwinął sil- 
niejszą, niż dotąd, opiekę nad dawnemi pomni- 
kami. Wnioski te bez dyskusyi uchwalono. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi gospo» 
darstwa krajowego w sprawie podniesie- 
nia hodowli drobiu, polecił Seim Wydzia- 
łowi krajowemn wstawiać do preliminarza bu- 
dżetu przez trzy lata do roku 1909 stałą sub- 
wencyę na podniesienie chowu drobin, na 
każdy rok po 6000 koron, oraz wezwał rząd, 
aby zniżył taryty kolejowe dla drobiu, 
jaj i pierza i ułatwił ich przywóz, tudzież aby 
przy rokowaniach 0 traktaty handlowe starał 
się o zniżenie ceł na drób i jego przezwory w 
stosunkach handlowych Anstro-Węgier z Niem- 
cami. 

Dr Cybulski referował sprawozdanie sej- 
mowej komisyi sanitarnej o petycyi wydziału 
lekarskiego i senatu akademickiego nniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie o budowę 
kliniki psychiatrycznej i zakładu 
dla obłąkanych w zachodniej części kraju. 
Komisya wnosi o wezwanie rządu, aby przy- 
Stąpił jak najspieszniej do budowy i urządze- 
nla kliniki psychiatrycznej i chorób nerwo- 
wych i kreował odpowiednią katedrę na uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, a zara- 
zem o upoważnienie Wydziału krajowego do 
odstąpienia potrzebnej części gruntu w szpi- 
talu św. Łazarza pod budowę kliniki psychia- 
trycznej. f 

W dyskusyi domagał się Rotter wybudowa- 
nia w zachodniej części kraju drugiego za- 
kładu dla obłąkanych, mniejszego o 60 
łożek, i wybudowania za zaoszczędzone przez 
to pieniądze kliniki psychiatrycznej 
w Krakowie i postawił w tym duchu odpowie- 
dnią rezolucyę. l a 

Członek Wydziału krajowego Onyszkie- 
wicz sprzeciwił się tej rezolucyi i zaznaczył, 
że byłoby to świadczeniem na rzecz rządu. 

Trzecieski wniósł o odesłanie rezolucyi 
Rottera do komisyi sanitarnej. 

Po przemówieniu referenta, wniosek komisyi 
uchwalono, rezolucyę zaś Rottera przekazano 
a myśl wniosku Trzecieskiego komisyi sani- 
arnej, 

Schae tzel przedłożył z kolei projeki. usta- 
wy zmieniającej niektóre postanowienia ust. 
KIE. Z d 15 sierpnia 1866, dotyczącej kosztów 
budowy i utrzymania b T ków KORGI 
nychi plebańsk; h ko eilh ia: 
nia katolickiego, tudzież gogl z klach wyzna- 

: lestarczania przyrzą- 
dów 1 sprzętów kościelnych, W dyskusyi ogól- 
nej Oleś ah oświadczył się za przedłożo- 
nym projektem ustawy, wolałby jednak, ab 
sprawa konkurencyi kościelnej j parafialnej - y 

! yj Z0- 
stała zreformowaną na nowo. 

Ks. Wilezkiewicz przedstawił opłakane 
położenie materyalne organistów, którzy na 
utrzymanie siebie i swej rodziny pobierają ro- 
cznie nieraz 30, 40, albo 50 złr. - 

Nastepnie dyskusyę ogólną zamknięto. Gene- 
ralnym mowcą „contra* wybrany Kramar- 
czyk, „pro“ Szajer. k 

Kramarczyk wniósł'o odesłanie ustawy 
do wydziału krajowego, celem ponownego jej | 
przerobienia 


NOWA RRFOKMA | 


Na tem o godz. 3 m. 30 popołudniu odroczył 
marszałek krajowy posiedzenie do godz. 7 wie- 
czór. 


Z teatru wojny. 

Wczoraj nadeszły do Londynn bardzo nie- 
jasne wiadomości, że między generałem Nogi 
a generałem Stoesslem toczą się układy o ka- 
pitnlacyę twierdzy, Wiadomości te spo- 
tkały się na razie z niedowierzaniem. Z de- 
pesz, jakia otrzymaliśmy dziś po południu, zda- 
je się jednakże wynikać, że rzeczywiście już 
nawiązano rokowania w tym kierunku. 
Inne wprawdzie dzisiejsze wieści telegraficzne 
przedstawiają sytuacyę twierdzy jako mniej 
groźną, donoszą nawet, że załoga otrzy mała 
nowe zapasy amnnicyi, 

Na poln walki w Mandżnryi nad rzeką Sza- 
ho Japończycy rzekomo wszczynają nanowo 
kroki zaczepne. Donosi o tem tak rosyjska 
Agencya telegraficzna, jak i raport generała 
Sacharowa. Według raportn tego, nowe walki 
toczyły się około miejscowości Linszipu. 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 11 listopada.) 


Petersburg. Wyjazd generała Kaulbarsai 
na pole wojny został odrocony aż do po 
wrotu cara. . 

Londyn. „Standard“ donosi z Szangajn, 
że otwarcie kolei Seul-Fuzen nastąpi jutro 
dnia 12 b. m. Podróż z Tokio do Seul trwać 
będzie 40 godzin. 


Walki w Mandżuryi. 


Tokio. Z głównej kwatery mandźurskiej do- 
noszą, że 8 listopada 2 rosyjskie kompanie za- 
atakowały przednią straż japońską. 
Odparto je. Zresztą panuje spokój. 


0 kapitulacyę Portu Artura. 

Londyn. „Morning Post“ donosi z SZa ng a-| 
ju pod datą wczorajszą: Słychać tutaj, że ja- 
pończycy jeszcze raz nawiązali rokowania o 
kapituiacyę załogi Portu Artura. Stoessel pro- 
sił o czas na naradę z oficerami. Twierdza za- 
opatrzona jest w żywność dostatecznie 
e jedynie panuje tylko brak wody. | 

Tokio. („Biuro Rentera*.) Słychać, że Stósse! 
prosił Japończyków o zawieszenie broni. W ja- 
kim celu, nie podano i potwierdzenia te) wia- 
domości dotąd brak. Spodziewają sią tu jednak- 
że, że Stóssi zamierza kapitułować, zanim wła- 
ściwe miasto zystanie zajęte. 


Bombardowanie Portu Artura. 


Tokio. (Telegram Biura Reutera). Dnia 6 bm. 
spalił się doszczętnie magazyn północnej czę- 
ści Portn Artura. Po południu tego Samego 
dnia wyleciała w powietrze stara baterya przed 
fortem Sung-szun-szan. 


Zdobyli tylko „kontreskarpy". 

Paryż. Korespondent „Matina“ z Czifu do 
nosi, że wediug wiarygodnych doniesień, Ja- 
pończycy zdołali przy forcie Eriungszan za- 
jąć tylko kontreskarpy. (Są to Ściany 
fos po strenie oblegających. Przyp. red.) Z tych 
pozycyi może już także piechota ostrzeliwać 
załogę fortu. 


Znowu chcą uciekać, ` 

Londyn. „Daily Telegraph" doposi z Tient- 
sinn pod datą wczorajszą: Okręty rosyjskie 
w przystani portarturskiej muszą, z powodu 
ognia japońskiego, ciągle zmieniać swe 
stanowiska. Oczekują wobec tego ponownej 
próby wymknięcia się floty rosyjskiej z Portu 
Artura. Tosamo pismo donosi z głównej kwa- 
tery generała Oku pod datą 9 b. m.: Rosyanie 
przedsięwzięli kilka energicznych ataków na 
Linszipa, zostali jednak z ciężkiemi stra- 
tami odparci. — Miejscowość Linszipu jest 
skutkiem ognia działowege zupełnie zni- 
8Zczoną. 


Blokada Portu Artura. 


Londyn. Korespondent „Daily Telegraphu* 
z Czifu, który przed kilku dniami starał się 
na własnym swoim parowcu dotrzeć do Portn 
Artura, donosi, że eskadra japońska obecnie 
jeszcze czujniej strzeże dostępu do 
oblężonej twierdzy, niż dawniej. Ad- 
mirał Togo spodziewa się, ŻE reszta eskadry 
rosyjskiej w Porcie Artura Zamierza przedsię- 
wziąć nową, ostatnią próbę przebicia się przez 
linię jago okrętów. Aby uniemożliwić wszelki 
dowóz żywności i amunicyi do twierdzy, okręty 
japońskie strzelają bez Wyjątku do 
każdego obcego okrętu który zbliży 
się do portu na odległość 20 kilome- 
trów. Korespondent ten donosi dalej, 
fortecy po stronie lądowej apończycy zbudo- 
wali już ogromną liczbę baraków do pomie- 
szczenia wojska podczas 2. MI- A 

Londyn. Korespondent „DA! Express do- 
nosi w przeciwieństwie do innych koresponden- 
tów, że blokada Portu Artura tak osłabia w 
ostatnich 10 dniach, iż dżunki chińskie mogą 
niema) swobodnie dowozić żywność do twier- 
zy. 

W Porcie Artura panuje podobno tyfus. Po- 
wstał on z powodu gnijących 02 wałach i w 
mieście ciał niepogrzebanych. 


Za milion rubli. 


Londyn. O położeniu załogi rosyjskiej w Por. 
cie Artura nadchodzą sprzeczne Wieści We. 
dług jednej wersyi ma ona Jeszcze podqg. 
statkiem żywności, brakuje jej atoli a- 
municyi. Według innej rzecz ma SIĘ przeciw- 
nie. Przed kilku dniami rzekomo zdołał prze- 
drzeć się przez linię blokady japońskiej wielki 
parowiec, którzy przywiózł do twierdzy znacz- 
ne zapasy pocisków działowych i nabojów ka- 
rabinowych. Jestto jeden z najętych przez Ro- 
syan dwóch angielskich parowców. Rząd rosyj- 
ski przyrzekł właścicielom tych okrętów mi- 
lion rubli, jeżeli przewiozą do Porta Artura 
80.000 nabojów działowych. Właściciele pod- 
jęli się tej próby. lecz tylka jeden okręt z po- 
łową amunicyi zdołał wpłynąć do portu, drugi 
zatopiony został przez Japończyków. 


Kara za szpiegostwo. 


Czifu. Donoszą tn, że generati Stoassel 
kazał powiesić swego kucharza chlńszjago, po- 
nieważ stwierdzeno, że był on szpiegiem ja- 
pońskim. Ciało jego powieszono wysoko nad 
domami, dla odstraszenia od szpiegostwa ine | 
nych Chińczyków. 


. 


— m w 


Aleksiejew w niełasce. 
Petersburg. Namiestnik Aleksiejew nie za- 
mieszkał w carskim pałacu zimo- 
jwym, jak było postanowionem, ale w prywa- 
tnym hoteln. 


Skrydłow i Kuropatkin 
Mukder. (Tel. Agencyi rosyjskiej). Admirał 
Skrydłow po dłaższym pobycie w Makdenie 
udał się do głównej kwatery rosyjskiej, w ce- 
ln odbycia konterencyi z gen. Kuro- 
patkiuem. Skrydłow zabawi tam 3 dni. 


Rosyjska eskadra uzupełniająca. 


Petersburg. Rosyjska eskadra uzupełniająca, 
składająca wię z krążowników „Oleg“ i „izam- 
ruł*, oraz kilku torpedowców, ma w tych dniach 
odpłynąć z Libawy do wschodniej Azyi. 

Londyn. Binro Rentera donosi z Konstanty- 
nopola, że wczoraj przepłynął przez 
Bostor okręt rosyjskiej floty ochotniczej 
„Kijów“. 

Nowy Jork. Zbudowaną w Ameryce łódź pod- 
wodną „Fulton“ wysłano pospiesznie do W ła- 
dywostoku. 


Członkowie komisyl. 


Petersburg. Członkami komisyi śledczej dla 
zajść w Hull zamianowani zostali: podpułko- 
wnik Stenger, szef naukowego oddziału w mi- 
nisteryum marynarki; porucznik Wołkow i dru- 
gi dragoman ambasady rosyjskiej w Konstan- 
tynopolu, Mandelstamm 


Pogłoski o pośrednictwie. 


Londyn. Słychać tu, że rządy angielski i 
francuski porozumiewają się co do 
ewentualnegozaproponowania stro- 
nom wojnjącym pośrednictwa. W związku 
z tym zamiarem ma być wyjazd ambasadora 
Cainbona z Londynu do Paryża. 

Berlin. W tutejszych kołach politycznych krą- 
Żą również pogłoski o zamierzonem jakoby po- 
Średnictwie pomiędzy Rosyą a Ja- 
ponią. W otoczenin cesarza zapewniają je- 
dnakże, że Niemcy podjęłyby w tej sprawie 
aj © jedynie w razie, gdyby jedna ze 


ron wojnjących wezwała ich do 
tego. 


Car w Suwałkach. 
Suwałki. Car przybył tu na prze ląd j 
Odbyło się śniadanie, Car przyjął Jez] 


tacyę.. niemiecką, 


Nic nie wiedzą o zjeździe. 

Berlin. W tutejszych kołach dobrze poinfor- 
mowanych i dziś jeszcze nic nie wiadomo o za- 
mierzonym rzekomo zjeździe cesarza Wilhelma 
z carem w Skierniewicach. Sądzą tu jednakże, 
że zjazd taki mógłby mieć jedynie na celu e- 
wentualne pośrednictwo w wojnie ro- 
syjsko-japońskiej. f 

Z Petersburga donoszą natomiast, że car, 
wyjeżdżając do Królestwa, zabrał z sobą kilka 
drogocennych upominków, między innemi złotą 
szkatułkę z jeźdźcem ʻi kilka orderów z bry- 
lantami; w jakim celu — nie wiadomo. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 11 listopada. 


Wiedeń. Cesarz wyraził wczoraj telegraficznie 
gratulacye prezydentowi Stanów Zjednoczonych 
Rooseveltowi z powodu świetnego zwycięstwa 
wyborczego. 1 s 

Wiedeń. Dziś odbywa się posiedzenie Rady 
ministrów. Namiestnik Czech hr. Coudenhoven 
przybył do Wiednia. 

Budapeszt. Minister honwedów Nyiri przed- 
łożył dzisiaj w Sejmie węgierskim nstawę o 
kontyngencie rekruta w r. 1905. 


Prowokacye ze strony Niemców. 


Wiedeń. Rektor politechniki wiedeńskiej o- 
świadczył deputacyi studentów niemieckich, że 
spełni ich żądanie i nie pozwoli do dnia 
10 grudnia przybijać Lub wywieszać 
w obrębie gmachu politechniki obwieszczeń 
i odezw w językach słowiańskich 
lub we włoskim. O takisam zakaz dopo- 
minają się studenci uniwersytetu wiedeńskiego; 
rekior uniwersytetu nie dał im jeszcze na to 
odpowiedzi Między słachaczami nie niemiecki- 
mi powstało z tego powodu wielkie wzburze- 
nie umysłów, które wzrosło jeszcze, gdy wielki 
zastęp studentów niemieckich, ustawiwszy się 


że wkoło |niejako w szykn bojowym, przybrał postawę |—— 


wyzywsjącą. 


Śledztwo w sprawie zajść w Insbruku. 

Insbruk. Śledztwo przeciwko uwięzionym Wło- 
chom postępuje szybko. Dotychczas jeszcze po- 
zostaje w więzieniu 126 Włochów. Z toku 
śledztwa wynika atoli, że prokuratorya tylko 


przeciwko kilku będzie mogła wnieść! 


oskarżenie. Wszyscy wypierają się zarzu- 
canej im winy. Oprócz Włochów znajdnje się 
w wiezieniu także 17 Niemców. 


Demonstracye antiniemieckie. 


Tryest. Wczoraj wieczorem ponowiły się tu 
demonstracye. w których brało udział 2000 osób. 
Namiestnik ks. Hohenlohe przez dwie go- 
dziny znajdował się na ulicach miasta na naj- 
bardziej zagrożonych punktach, aby SiĘ paz 
konać o zachowaniu się policyi W- m A 
rych punktach miasta przysz'0 to 
starć; 10 osób odniosło rany od nderzenia 
laską lub kamieniami. 99 osób aresztowano, 


z których 11 wypuszczono. 


Słowieńcy w zgodzie z Włochami. 
a. Na wczorajszem posiedzenin Sejmu 


mai azani interpelację, a posel Verze- 


wniósł poseł M 


aasi i towarzyS i A 
E sbruckich. Przy motywowaniu tego wnió- 


sku, któremu nagłość przyznano, wnio- 
skodawcy zaatakowali gwałtownie rząd z po- 
wodu nie uwzględnienia życzenia Włochów co 
de założenia uniwersytetu w Tryeście. 
Poseł Tu 
wieńcy 


ze wniosek w sprawie zajść|B 


m a (Słowieniec) oświadczył, że Sło-| ™ 
sy będą głosowali razem z Wło? 
chami, mimo 14 w swoim czasie Włosi dopu- | 


se 260 LJ 

wznosiła okrzyki: „Skandal“, „rozbójnicy nie- 
mieccy* itd. 

Uchwalono w końcu wniosek Verzegnassi'ego 
i wyrażono profasorom włoskim z Insbrnka po- 
dziękowanie za pomoc udzieloną studentom, 
a studentom uznanie za ich zacho- 
wanie się. 


Wielki Wiedeń. 


Wiedeń. Sejm dolno-austryacki przyjął po 
krótkiej dyskusyi przedłożenie o wcielenie Flo- 
ridsdorfu i okolicznych gmian do miasta Wie 
dnia 

Ks. Mirski o rownouprawnieniu. 

Petersburg. „Nowosti* donoszą, że minister 
spraw wewnętrznych ks. Światopełk Mir 
ski przyjął deputacyę gmin żydowskich, 
do której w odpowiadzi na powitanie wyraził 
się, że należy dążyć do zupełnego 
równouprawnienia wszystkich kłas 
ladu 


Państwo i kościół. 

Paryż. W kołach radykalnych panuje żywe 
zadowolenie z powodu przedłożenia przez prezy- 
denta ministrów Combesa projektu ustawy o 
rozdziale kościoła od państwa. ponie- 
waż przez to zadokumentowano, że wiadomości 


0 różnicach zdań w łonie gabinetu nie są praw- 
dziwe. 


Pojedynek Syvetona. 

Paryż. Dzisiaj odbył się pojedynek na pisto- 
lety pomiędzy Syvetonem a rotmistrzem 
Gail'em. Minister wojny skazał Gaia na 14 
dniowy areszt, ponieważ, mimo jego zakazu, 
wyzwał Syvetona na pojedynek. 


Stany Zjednoczone zbroją się. 
Waszyngton. Zarząd marynarki zażąda na 
najbliższym kongresie upoważnienia do budowy 
3 pancerników, 5 krążowników, 6 toi- 
pedowców, 6 kontrtorpedowców i 2 okrętów 

węglowych kosztem 41,300.000 dolarów. 


Pogrzeb Kriigera. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Pretoryl: 
Król Edward wyraził życzenie, aby zwłoki Krū- 
gera, gdy przybędą do Kapsztadtn i Pretoryi, 
były powitane z honorami, należnemi panują- 
cym. Podczas pogrzebu oddane będą strzały 
możdzierzowe. 


REEE ORE E | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Komopińaki. 
Tc ZZA ER NZD DTRZROCDOR 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą ud 
Redakoril. 


Jedwab bal. opłacona | jnż ociona 


Obfity wybór próbek natychmiast. 474 4 « 
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Dr Kazimierz Flis 
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych U. J., 
b. demonstrator prof. dra W. Jawarskiega, or- 
dynuje od 3—4 po południu 
przy ulicy Wielopole, L. 10. Telefon 405. 
A057 7 10 


od 60 ct. za metr, ostatniw 
nowości. Przesyłka do domu 


Dostać MOZNA szędzę, 


256 32 33 


niezbędny krem do zębów 
atrzymnje zęby czystemi, białemi | ztrowemi. 
MB wk. a zad 


WYPALORY ZBAZ_KAKORAU. 


staży (ZMAPTORKS JĄ) 4 TTONTREE 
przecie || orocuttotco| M! Giesshibler 
pe > SES  Sauerbrum. 


yy R Z 

Tylko kilka kropel! Przestrogę te zawsze mieć 
należy w pamięci przy używaniu przyprawy Mag- 
glego. Kilka kropel bowiem wystarcza zupełnie by 
najsłabszemu rosołowi , najbardziej małym jay 


nom. sóaóm ltp. nadać smak silny | dobrv. (3.067) 
zak Z 2 A E ZAPÓR | 


Nuphar'a Wszędzie do nabycia. 


Pudełko 3 korony. tabliczki. 


Wybitna nowość do perfumowania wody 
do mycia. 
+ Wspaniały, trwały zapach. e 
NUPHAR Co Wiedeń, i, Kohimarkt. 1. Paryż, 
3123 26, Rue de l'Entrepôt. 8 20 


PRZEWORNO a aS 


Kursa telegraficzne. 


wiedeń, 11 listopada. 

Akore austrysckiogo Zak? - 
Akoye węgierskiego Zakładu = wano DOTO Ak yi 
Anglobankn 28480 Akoye Unionhanku Bát. Akoye 
Lauderbaukn 4487b Akoye Bankvereinn 64756 kas 
Bodezczedit 96—. Akcyę Galicyjskiego Banku lilpote. 
kola » B46—. Akcye kolni M g BSS as p a 
rrd pic d, 88:50, Akoye kolei Kibęthal 420 —. 

a, P*Loonej SB6R—  Akcye kolei oserniowie- 
nę 468250, Akcye Alpiny 48475, Akoye Rims. Muranyi 
Akeyo H F hatag ENAA NE "o ) 
ak. roni —, oyo Tureckie tytoniowe 
zadowe tik" e 

"Ff; mę emnizacy jna 
re Lip" - 
Towarsystwa kredytowego Tamia 2981, Av, Listy 
Banku hipotecznego 98'80. 4%,%, Listy Banku bipots- 
wanego 101740. 8%, Listy Banku hipotecznego 112 —, 
4*,, Listy Banku krajowego 9945 4',%, Listy Banku 
krajowego 101-90, 5%, komunalne obiigacye Banku kre- 
jowego |08'8h. 4", galicyjskie obligacye propinacyjne 
00-90, 4*,, galicyjska pożyczka krajowa £ 1886 r. 99 Gu, 
4‘, Pożyczka miasta Lwowa H7'50. Losy tureekie 18% Bu. 
arki 117768. Ruble 2354 -—-. 

Usposobienie: Spokój interesów przy braku sewoe 
trznej podniety wywarł nacisk. 

Cukier 83'00--34920 silny. Spirytus 4060 do Sp- 


ścili się gwałtów wobec Słowian w Gorycyi ii riezmieniony. — Nafta niezmieniona. 


Tryeście. 
Podczas mów posłów włoskich gaierya często 


4 Nr 260. 


Wyjątkowa sposobność nabycla 


Historyi literatury polskiej 


w 6 tomach 
Dra Piotra Chmielowskiego 
Znakomity ten podręcznik literatury, polecony 
rzez c. k. Radę szkolną do zakapna dla bi- 
ilotek szkolnych, daje kompletny obraz umy- 
sawego życ'a naszego narodu aż po dzień dzi* 
siejszy, ozdobiony portretami znakomitych pi- 
sarzy, podobiznami lob pisma i niektórych pier- 
wszych wydań d_ieł. Literatura ta uznana zo- 
stała przez rałą krytykę za dzieło plerwszo- 
rzędnej wartości. To też nie powinno go pra- 
knąć w żadnym polskim domu. 
Historya literatury polskiej w 6 tomach (cena 
księgarska wynosi bez oprawy 15 złr., W opra- 
wie 17 złr). W celu więzszego rozpowszechnie- 
mia. abecnie znacznłe zniżyliśmy cenę, a mia- 
nowicie: Za dzieło bez oprawy 6 złr. 50 ct, 
w oprawie 7 złr. 50 ct — Zapas nie wielki, 
kto więc pragnie skorzystać ze sposobności na 
kupienie tej cennej rzeczy, zechce pospie:zyć 
£ zamówieniem du 

Wydawnictwa „Wędrowca“, Lwów, Plac Ma- 
ryacki I 3166 1 8 


Śliwki i Powidła 
prawdziwe tureckie świeże 


oraz wszelkie towary korzenne i kolo- 
nialne w najlepszym gatanku poleca 


H. Kretschmer 


Kraków, Rynek gł. L. 10. 
aile 1 12 


Sklep 


z dwiema ubikacyami przy ulicy św. 
Tomasza jest w każdym czasie do 
wynajecia. 3123 13 
Wiadomość w handla Lndwika Ma- 
kowskiego, ul. Floryańska L 8. 
+ dla P. T. Właścicieli 1 


s 
Ważne Kupców lasowy0h- 


Polecamy traczy i cień zdolnych w swym 

zawodzie. Bliższe warunki na żądanie darmo 

i opłatnie. Agencya handlowo -rolnioza 
w Kałuszu. 3195 1 8 


- Jabłka 


za l kor. 60 hal. wysyła franco do 
każdej miejscowości w monarchii ko- 
szyk 5-cio kilowy jabłek kuchennych, 

a za 2 kor. 50 hal. stołowych 
Spółka Sadowniczo - ogrodnicza 
w Tarnowie. 319416 


Pomocnik 
biegły w ekspedycyi towarów drobia- 
zgowych i galanteryjnych znajdzie za- 

raz umieszczenie w handiu 
E. Bmidowicza, Kraków, 
Linia A-B. 319913 


L. 8928/904. 8132 I 3 


Wydział powiatowy krakow- 
aki rozpisuje niniejszem 


Konkurs 


celem obsadzenia posady technika 
drogowego z płacą stałą 3600 ko- 


ron z "yczałtem na objazdy po 800 sprzedawania artykułu bardzo poku- 
koron rocznie i z prawem do emery-|Pnego na spłaty. Wynagrodzenia jak 


tury. 


Kandydaci mają wnieść podania naj- | |omości fachowych nie potrzeba. Szcze- 
później 81 stycznia 1905 í wyka- | góły beznłatnie. Zgłoszenia pod M.F 7621 


zać w nich odpowiedniemi 

ctwami: 

1) nie przekroczony jeszcze 40 rok 
życia; , A 

2) ukończenie szkół średnich i odpo- 
wiednie stadya techniczne; 

3) praktykę przy budowie 1 utrzyma- 
niu dróg i mostów; "* 
4) znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w mowia i w p śmie; 

5) dotychczasowy przebieg życia. 
Posada będzie na razie nadaną pro- 
wizorycznie na rok, po roku może na- 
stąpić stabilizacya. 
Kraków, dnia 4 listopada 1904. 
Prezes Sekretarz 
J. Sktrliński. Stafiej. 


świada 


LJ 

Mężczyzna 
młody, przystojny, poważnego usposo- 
bienia, wykształcony, ale bez zajęcia. 
pragnie ożenić się z młodą. wykształ 
coną (wzulędnej piękności) pauną, lub 
bezdzietną wdową, któraby swoim po 
sagiem zapewniła mu przyzwoita utrzy” 
manie, by mógł spokojnie oddzć się 
studyom nad równonprawnieniem kobiet. 
Zgłoszenia pod „Dyogenes* poste rest. 
aworzno. Aaonimy bezcelowe, 8197 


Roboty. smyrneńskić 


wszelkiego rodzajn przyjmuje, tudzież 
dostarcza bardza tanio wełny smyr- 
neńskiej W8 wszelkich barwach, oraz 
materyj dywanowych i odpowiednich 
wzory 3148 8 10 
HELENA NYIRY 
w Bielsku, Zennerberg 9, 
świeży (ipoowy, 


Miód pszezelny wzorem: 
kę, kuracyjoo-deserowy, bes żadnych domie- 
szek, wysyła w biaszankach PO Ñ KK z pasiek 
własnych, jaż z opłatą poczty ZA 7 koron (ps 
powołania się na to ogłoszenie) žarząd Dadr 
ziemskich | pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sia 
mikowoach, poczta Siemikawos, 2933 17 80 


Boczny dochód 


dla osób ruchliwych i inteligentnych 
przez objęcia agencyi asekuracy! ŻY” 
ciowej. Zgłoszenia pod „M. A. 2000" 
poste restante Lwów. 8182 18 | 


= A PORA WO O OE ZOZ 
Z Drukarni Literackiej (przedtem pad firmą Nawa Drukarnia Jagiel 


NOWA RE FO R MA. 


smacznego pożywienia tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzenin; im bowiem potrawa smaczniejszu, tem też 
łatwiej ją strawić i tembardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki, Fakt ten tłomaczy powodzenie 


Maggi” przyprawy do zup i rosołów. 


Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym sapom, 
rosołom, bulionom, sosem, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d, Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać za 
wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych, oraz składach 


aptecznych we ilaszeczkach, począwszy od 50 h (ponownie napełn. 40 h). 31065 


Maggl'ego odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 bononorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. í.: na wystawach światowych w Paryżu 
w roku 1889 I [900 (Juliusz Maggi jako sędzia). 
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e 7 rhtimm AIŃRAK: PAWEENĘDA a e BAT DZ E I M TZOOWK DK POSSE aa EO 

AAAI OOE TERTENIA /| NAW, EL. a 

! GUYTZKARIE. own zmóriu j | M ke 2 pean 

| S26 MuKEY, j i, E KAMIEŃ n ZO 
Rye | MARKA Z MAŁPA i ; 

‘| BRAND 


Znakomitość jego jako Środka do czyszczenia i polerowania, 
(AFFEN MARKO) wszechstronna użyteczność i taniość, czynia go niezbednym 
Ce wc dej dla domu, gospodarstwa i warsztatu. 


m _ 0 E E JESS) e “o a 
emi Jenorains zastępstwo dla AustrY£I HENRYK GTOESSLER, WIEDEŃ, |. Freyung B. 
| RE |< S L 


lum ARR ey 


Man deserte 
Kainen and 
Bohutamarza, 


Marka cocironna. 
E aa 


2415 2 2 


INDRA TE 


CEES 


am tw pęki | Gl duą AAAAAAIAA E 


silniejszych herbat chińskich, 
dniejszych handlach korzennych 
łakoci i drogneryach. 
2898 6 10 Hurtownie wysyła: 


ceylońskich 


e aia dający językiem polskim i niemieckim (takte 
Ua zoid francuskim i rosyjskim) poszukuje zajęcia. — 
Size niskich Zgłoszenia pod „Posada* post. rest. Podgórze. 


jakoteż foter, paltot, wszelkich n 
nów Studentów itp., poleca P. T. 
na sezon jesienny i zimowy po ba 


wosezszezemej ©| (Cukrownia 1 Rafinerya 19 z so ct. paz ramats 


poleca 


Cukiernia Adama Piaseckiego 


Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Długa 10, Kraków. 3112 3 0 


Tokar 


do robót drewniauych znajdzie stałe 
zajęcie w fabryce maszyn i odlewarni 
żelaza E. Bredta i Spółki) 

sz Ottynii., 317123 


w Przeworsku 


rozpoczęła już tegoroczną kam- 
panię, a powiększywszy znacznie | 
produkcyę i wprowadziwszy wy- 
rób kostek krystalicznych, jest 


"Skład bielizny Braci Sperięr 


w Krakowie, 3021 6 0 
uzdolnionego pomocnika. 


w olsy" (© 
Milka fortepianów | (© 


i pianin używanych just do sprzedania @ | 


poszukuje 


II Świeży miód pszczelny!! 


a stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 


sklogo, Kraków, ul. Szewska 10. II p. (U a p" , 
w 0 k yetadiga ie | emasan 
= = 5 A = a w stanie zaopatrzyć ryn w tlikulińcach. uma ori 
| oda olonsa @ | > =" EEK 1 2 
sa fiołkowa 4 H H Poszukuję willi 
w cuier tainowany wyv0- 
Jul. Józefowicza | (© ; (Dworku) w obrębie 1—2 milowym keto 
laga daio GOA wada S. Krakowa. Zgłoszenia adw. Marowski, 


h : ce. 
towa z trwałym zapachem nieustę- Ropczyce 8126 8 8 


pująca pod względem dobroci po- 
dobnym artykułom firm francuskich. 
Flakony w cenie: K 240 i 1.50, 
w Krakowie: u pp. Reima i Sp, J. 


towej jakości we wszelkich 
gatunkach. 


Fiume p A M sprowadzana Fimo 
(Rjeki) RAWA wprost z (Bjeki) 
£ poręczeniem najlepsza, najsmaczniejsza, 
Opłaconej 1 oolonćj ra sa! 4), kg. 


z b i Santos, wyb : s gir. Bo 
R Wiskiays wo sowa po.a. | OL o O E 8 
. ; : A. | = C ka a= Góra SH] tote, awe a. 6'20 
Beacock, Hetmańska 4 i P. Mi- ' — = z ; Perłowej. bad dobrej. . . 6-62 
| kolascha i Ski. | © © © © OOOO O Cuba, najlepszej, ...... „ 6-78 
Główny skład: N z w w » + 7°10 


Portorioo, wielko-ziarn. . . . 
Perłowej Cuba, najlepszej . 
Szczegółowe cenniki za darmo. 


Giovannini et Comp. Fiume, 
Postfach 133, A. 35. 2049 3 6 


Pięć losów Jó-sziv. 


Główna wygrana K. 30.000, 20.000 i t. d. 
Najbliższe ciągnienie już 
15-go listopada 1904. 
Cena jedenaście koron gotówką za jeden los, 
Wszystkie pięć losów razem na 83 raty 


| Ceylon, niebiesko ziel. 
| 


Was wo-Senatorska 
AL DAYA, No -Senator 
Na 


L 2 


OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU!!! 


Przy zwinięciu fabryki ndało mi *ię nabyć tanio 8000 dywanów ściennych 
i 11.000 dywaników przed lóżka, tak, że mogę wysłać wspaniały 


YWAN ŚCIENNY 


z Chenille, po obydwóch stronach zupełnie jednaki, o pięknych, trwałych 
barwach, ICO cm. szeroki. 200 cm. lagi, x powabnemi desertami: Lwy, 
psy, sarny, łabędź, paw, jeleń, wielbłąd, kwiaty itd. za złr. 2'50 za zali- 
czką, dopóki zapas starczy. 


warunkach nadzwyczaj korzy- 
stnych ofiarujemy zastępstwo do 


vajwyższe, dochód nieograniczony. Zua- 


przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Henryk 
Schalek, Wiedeń, I Wollzeile 11. 


8118 6 10 Szczególnie polecenia godne do WIIQotnych mieszkań, gdyż wilgoć box- miesięczne po 2 korony, 
IL. 957a Sa 44 warunkowo nie może przeniknąć. = per los mus! być wyolągnięty. ==== 
` 5 ai tylko po a Se astowo wyłączne prawo gry pu 
Obwieszczenie Piękne dywaniki przed łóżka “70%. „ana wian Kron sa a A 
B 


JULIUSZ HOITASGH, HODONIN (Gain) Nr 33 


Setki podziękowań i ponownych zamówień, — Njęstosowne prayimuje się 
napowrót bez trudności | zwraca pieniądze. 8154 18 


Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
8181 l. Schvttenrinę Nr. 26. 


[Kuaa fae} azozsal ołAq aly 


Gmina miasta Podgórza wydzierżawi 
w drodze licytacyi ofertowej prawo po- 
bora 50*/, procentowego dodatku gmin- 
nego do podatku konsumcyjnego od 
mięsa w Podgórzu na lat 3, począwszy 
od 1 stycznia 1905. 

Oferty można wnosić do Magistratu 
do 15 listopada 1904, do godziny 
12 w południe. 

Warunki licytacyjne do przeglądnię- 
cia w Sekretaryacie Magistraru. 
Podgórze, dnia 12 października 1904. 

wiceburmistrz 

Kaczmarski. 
Miód „karpacki Fwiękzejiisci 
Puszka R ku. 8 złr franko. Adresować do Za- 


rządu szkoły męskiej w Lisku. 
254.18 28 ĝu 


456 


Tylko krótki czas. 


Kaszlesz? 


To znżywaj tylko nie mające równych sobie, 
przez lekarzy polecane 


Eberenzowskie piersiowe karmelki 


GLORIA 


Bardzo wielka ilość 
koc» 

Jepszyła moje tdrowie 

i E przez używanie 


] IGULEK PRZECZYSZCZAJACYC ) 


D- GAUVWIR'A 


p S od dłuższego czasu, ekono- 
| R Ear go tych. Czyszcząc krew, daje się 
‘E ować prawie we wszystkich chorobach chro- $ 
$ wh. pów . liszaje: reumatyzmy, przestarzałe § 
f, EnA r As zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 


4 450 


Paczki po 20 i 40 h. 


Mają na składzie: Apteka pod Aniołem W. Gra- 
bowskiego, apt. K. Wiszniewskiego, drog lerya 
F. Zopotha. 


najlepsza, najwyborniejsza herbata w świecie! 


%4 lv | paczkach wszędzie do nabycia. 
Ta EEEE EE | m "mp W 1 


_ Sobota 12 Listopada 1804 


| Poszukują zajęcia w hiurach 


dwaj rutynowani urzędnicy z biur fa- 

brycznych A z gospodarstw rolnych. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 

N. Reformy“ pod literami W. 5. 
3138 5 0 


_ Marmolade morelowa 


wniczy w Zaleszczykach po 1 


kor. 20 hal. kilogr. loco Zaleszczyki. 
3167 4 10 


n 


TEATR CZARODZIEJA 
BEN-A LI-REJĄA 
Rynck główny 21, 
dziś o g, 3, 6, 71 8'/, wieca. 


Ą Damskie Przedstawienia 


sza na które dwie damy lub 

dwoje dzieci, również pan z panią otrzymują 

dwa miejsca rzędem, płacąc tylko za Jeden hilet. 
ylas 3 3 


Mieszanka z najlepszych i naj. 
i indyjskich, do nabycia w prze- 


, raków, 
Klepara, Hotel Centralny, I P- Nr p. U. 


Masło! Gesi! 


wysyłam co dzień świeżo bite; gęś g tłustą 
kaczką lub 8—4 tłustych kaczek słr. 280; 
5 kg. z poręcz. natar. co dzień świeżego ma- 
sła 425 zir: 5 kg x poręcz. natur. miodu 
B olr: 'h masła, ! miodu 8:75 gèr. — ca 

zaliczką 3198 1 4 


M. GLASER, Skała n. Z. 


Zastawione 
noty i starożytności, wykupuje si 
bezpłatnie celem a a ee, 


wy*`rzgeh cenach M. BRENNER, jubiler, 
ul. Szpitalna 9. 2848 25 © 


brylanty, złoto, 
srebro i inne klej- 


Reprezentacya 
Asekuraryi urzędników i konsorcyów 


| „Beamten Vereinu“ 
we Lwowie, ul. Kopernika 7, 
udziela objaśnień w sprawach ase- 
kuracyjnych wszelkich kombinacyj 
i załatwia 


Pożyczki 


dla P. T. urzędników. profesorów 
i oficerów w ogólności za kondyktem 
i bez kondyktu. 80793% 


"Zarząd winnicy Gónter 


w Siklos koło Viliany, Poład. Węgry, 
wysyła od dzisiaj wina ze swych kliko- 
ietnich zbiorów także częściowo i dostar- 
cza na próbę za saliczką w 4-litrowych 
gąsiorach oplecionych opłatnie wraz 
z pąsiorem. 1066 7 49 
Wina czerw. gabinetowego 
lnb białego Riessling 
Słodkiego Raster i 
Tokajskiego 
Samorodnego . e 
Śliwowicy starej, b.dobrej 
Wódki treber 


äs zir. 


33 3 a 3 


Herbata 


znak 4718 14 0 


Globus 


przewyższa swą delikatnością, aroma- 
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Zwittoblane, blizny, czerwoność nosa, stłuszozenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cenu $ 
ssłolka z opisem użycia 1 słr. 50 ct. Dra Lensiela mydło benzoesowe, nałagodniej- 
sze | najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie Przyrządzone po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruokera; 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golicnowskiego nast. Mahl apt. 
Schmiedt & Fontin, drogoerya; w Tarnopolu 2 Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie $ 
u M. Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku a Alfr. Biamenthala i w drogueryi A, Haas. Ẹ 


z 


ñ 


B 


lańska) w Krakowie, nl Jagiellońska 10, 


TANIEJ NIŻ GDZIEKOLWIEK! 


Całe promasy węg. losów premiowych, główna wygrana 800.000 K 
Promaay 4'/, węg. losów hipotecznych, główna wygrana 70000 K 
Promesmy 3*/, loaów kredyt- ziem, z r. 1880, główna wygrana 90.000 K po 450 K 
Wnzystkie 3 promensy razem tylko 18 KE. 
Oryginalae losy ściśle podług urzędowego dziennego kursu lub na dogodne spłaty 
miesięczne. 
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UWAGA: Niektórzy s przedsiębiorców krakowskich ogłanzają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niecysdne z prawdą, gdyś 


zaden z nich nie ma tachowego 


wykształcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 


2491 18 0 


ogółem 460.000 K. 
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